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Imponujący przebieg Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w kraju 


WARSZAWA (PAP), — Na zakoń 
czehie Miesiąca Pogłębienia Przyja- 
żni Polsko - Radzieckiej odbyły się 
w calym kraju w dniach 6 i 7 bm., 
uroczyste akademie w zakłądach pra 
cy, świetlicach i domach kultury. 
Wielotysięczne rzesze społeczeństwa, 
zgromadzone na akademiach, mani- 
festowały swą wolę spotęgowania 
walki o pokój na świecie, poprzez je 
szczę większe zacieśnienie więzów 
braterskiej przyjaźni z narodami 
Związku Radzieckiego — niezwycię 
żonej twierdzy walki o pokój, której 
przewodzi Wielki Stalin. 

Napływające z terenu wiadomości 
o przebiegu „Miesiąca* świadczą © 
niebywałej dotychczas  masowości 
imprez i o wiel zainteresowaniu 
społeczeństwa życiem i pracą brat- 
nich narodów ZSRR. 

Czołowi ludzie w Polsce piszą 0 
swoich osiągnięciach, uzyskanych 
dzięki korzystaniu ze wzorów ra- 
dzieckich. $ 

W miastach i na wsiach DOLNE- 
GO ŚLĄSKA w dniu 6 bm. odbyły 
się uroczyste akademie, Masowo ce 


brana ludność z dużym zaintereso 
waniem wysłuchała referatów, obra 
zujących udział | znaczenie Związ= 
ku Radzieckiego w walce o pokój. 
Po referatach odbyły się występy ar 
tystyczne zespołów świetlicowych <i 
artystów zawodowych 

We WROCŁAWIU na akademii, 
zorganizowanej w gmachu ORZZ 
przez Woj, Kom. Kultury Fizycznej, 
rozdane zostały pierwsze w* woje- 
wództwie odznaki SPO i BSPO. 

Szczególnie masowy charakter mia 
ła akademia zorganizowana przez 
prezydium MRN w  SUKIENNI- 
CACH. Zespół „Artosu* wystąpił na 
niej z montażem słowno - muzycz- 
nym pt. „Miasta mówią”. 

Równie piękne były akademie w 
Domu Kultury na przedmieściu Leś 
nica oraz w Związku Energetyków 

= 


* 

W NOWEJ HUCIE młodzież urzą= 
dziła na zakończenie „Miesiąca“ wief 
ką imprezę artysłyczno - sportową 
z udziałem najlepszych zespołów 
świetlicowych i czołowych sportow- 
ców Krakowa. Przemawiający: na u- 


Na wszystkich f 


rontach w Korei 


trwa pościg za uciekającymi agresorami 


PEKIN (PAP) — W ogłoszonym 
w czwartek komunikacie, naczelne 
dowództwo armii Koreańskiej Re- 
publik| Ludowo - Demokratycznej 
stwierdza, że oddziały koreańskiej 
Armii Ludowej | ochotnicy chińscy 
na całym froncie ścigają cofające się 
wojska amerykańskie 1 południowo= 
koreańskie. A 

Podcząs operacji w kierunku -mia 
sta Phenjanu oddziały koreańskiej 
Armii Ludowej i ochotnicy chińscy 
wyżwólili to miasto, Nieprzyjaciel 


kontynuuje odwrót na południe, po 
nosząc wielkie straty, 

Działająca w Korei taw. „óchot- 
niza" brygada turecką została pra= 
wie całkowicie zniszczona. 

W rejonie na północ od Hamhwng 
zniszczono Zróczną teść dwóch. o- 
krążorniych dywiżji amerykanskich. 
Walki, mające ma celu fkwidację 
tych dywizji trwają. „ 
Na wschodnim wybrzeżu niepczy- 
jaciel pod naciskiem wojsk ludo- 
wych cofa się w dalszym ciągu. 


ZPB im. Armii Ludowej 
— przodującym zakładem 
w przemyśle włókienniczym 


Za najlepsze wyniki w produkcji 
uzyskane w Il i II kwartale br. 
Centralna Rada Związków Zawodo- 
wych przyznała tytuł przodującego 
zakładu przemysłu włókienniczego 
oraz nagrodę w wysokości 81.000 zł, 
ZAKŁADOM PRZEMYSŁU BA- 
WEŁNIANEGO IM. ARMO LUDO- 
WEJ W ŁODZI. 


Jednocześnie załoga tych zakła- 
dów zdobyła sztandar przechodni 
CRZZ, który dotychczas  dzierżyła 
załoga ZPB im. Dzierżyńskiego. 

Centralna Rada Zw. Zaw. wyróż- 
niła poza tym następujące zakłady 
w poszczególnych branżach. przyzna 
jąc im nagrody pieniężne: 

1) Zakłądy Przemysłu Wełniane- 
go im. T. Rychlińskiego — 20.000 zł.; 

% Południowo Łódzkie Zakłady 
Przemysłu Jedwabniczego — 28.000 
zł; 


3) Zakłady Przemysłu  Dziewiar- 


skiego im. W. Głażewskiego — 


19.500 zł; i 
4) Chodakowskie Zakłady 
kien Sztucznych, — 45.000 zł; 


Włó- 


roczystości przedstawiciel TPPR — 
przodownik pracy z zakładów wy- 
twórczych materiałów elektrotech- 
wicznych — Gerlach podkreślił, iż 
robotnicy krakowskich zakładów 
pragną jeszcze bardziej zacieśnić wię 
zy braterstwa z budowniczymi lko- 
munizmu w ZSRR. Przedstawiciel 
Wój. Kom. Kult, Fizycznej — Lisow 
ski zobrazował wielkie osiągnięcia 
sportowców radzieckich. z któryc 
sportowcy polscy biorą przykład. 


RADZIECKI ZESPÓŁ TANECZNY 
„BIERIOZKA* 
WYSTĄPIŁ W POZNANIU 


POZNAŃ (PAP), — Moskiewski 
zespół taneczny „Bieriozka* wystą- 
pił czterokrotnie na scenie Państwo 
wej Opery im. Stanisława Moniusż- 
ki w Poznaniu 

Widzowie zgotowali młodemu że- 
społóowi radzieckiemu serdeczne o- 
wacje. 

Już na wiele dni przed przyby- 
ciem świetnego zespołu do Poznania 
bilety zostały rozchwytane. 

Poznański świat pracy przyjął 0- 
wzcyjnie artystów radzieckich i ob- 
darował ich. kwiatami. 


PONAD 80 TYS, CHŁOPÓW 
W WOJ. GDAŃSKIM OBEJRZAŁO 
W CIĄGU „MIESIĄCA* FILMY 
RADZIECKIE 


GDAŃSK (PAP). — Tegoroczny 
festiwal filmów radzieckich, zorga- 
nizowany w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, cie- 
szył sią tak w miastach, fak i na 
wsiach woj. gdańskiego wielkim po 
wodzeniera. Na filmach takich, jók 
„Śmiali ludzie”, „Bitwa stalingradz 
ka“, „Wesoły jarmark“, „Upadek 
Berlina“ — frekwencja przekroczy- 
ła. wszelkie oczekiwania. 

Filmy radzieckie obejrzeli również 
liczni chłopi z terenu województwa. 
Poza 11 ekipami kin ruchomych, któ 
re objeżdżały powiaty, odwiedzając 
najodleglejsze wsie, -Zwiększono w 
Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni. Pol- 
sko - Radzieckiej liczbę wiejskich 
kin stałych. W. pierwszej dekadzie 
listopada czynnych było 13 stałych 
kin wiejskich, w drugiej dekadzie — 
16 kin, 174 

Ogółem filmy radzieckie, wyświe- 
tlane w'kinach tak objazdowych, 


odbyło się w grupach 


jak i wiejskich — stałych, obejrzało 
ponad 80.600 chłopów. 

Ogromnym zainteresowaniem cie 
szyły się krótkometrażówki o tema- 
tyce związanej z rolnictwem, od- 
kryciami z dziedziny przyrodniczej, 
mechanizacji rolnictwa itd. 


TYSIĄCE 
NOWYCH KÓŁ TPPR 
NA WSIACH POLSKICH 


W okresie trwania Miesiąca Pogłę 
bienia Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej na wsiach zorganizowano tysią- 
ce nowych kół TPPR, 

Ludność wiejska licznie przycho= 
dziła na pogadanki i odczyty o życiu 
i osiągnięciach narodów Związku 
Radzieckiego oraż 6 znaczeniu Wiel 
kiej Rewolucji Październikowej. Do 
tychczas odbyło się ponad 30.000 ta 
kieh odczytów i pogadanek. Ponadto 
plantatorów 
i hodowców ok, 14 tys, zebrań sa- 
mokształceniowych, poświęconych 
osiągnięciom rolnictwa radzieckiego. 

Aby w jeszcze szerszym stopniu 
przyswoić sobie bogate doświadcze- 
nia rolnictwa Kraju Rad, chłopi zor 
ganizowali w, „Miesiącu* ponad 212 
kółek miczurinowskich oraz 245 kur 
sów języka rosyjskiego. 


Przodujący tkacz ZPB im. Armii 
już dnia 2 listopada br. wykonał 


d| Plany roczne 


wykonane przed terminem 


ZPW. IM. NIEDZIELSKIEGO 


Załoga ZPW im. Niedzielskiego wykonała roczny plan produkcji 
w dniu 6. XII. br, czyli 9 dni przed terminem, ustalonym w zobo- 


Ludowej — Andrzej Kozłowski — 
swój plan: roczny. 
(Do artykułu na str. 3-63). 


wiązaniu, Do przedterminowego wykonania planu przyczynił się sy- 
stematyczny wzrost współzawodnictwa, w którym bierze udział 82 


procent członków całej załogi. 


ZPB W BEŁCHATOWIE 
ZPB w Bełchatowie wykonały roczny plan w dniu 1 grudnia br. 


o godz. 11. 


FABRYKA FILCÓW TECHNICZNYCH Nr 2 W TOMASZOWIE 
'Tomaszowska FFT Nr 2 wykonała roczny plan produkcji w dniu 


6. XIL br. o godzinie 9 rano. 


ZPW Nr 41 W ZDUŃSKIEJ WOLI 


Załoga ZPW Nr 41, 
roczny w dniu 5. XIL br. 


Oddział w Zduńskiej Woli, wykonała- plan. 


y ZPJG IM. WRÓBLEWSKIEGO 
Oddział przędzaini ZPJG im. Wróblewskiego, 7 grudnia, na.5 dni 


przed ustalonym w zobowiązaniu 
produkcji. 


Przemysł gumowy i tworzyw 


FABRYKA TEKTURY W 


plan produkcji w dn. 29. XI. rb. 


Piynie fala meldunków 


produkcyjny w dniu 2. XIL rb. Wykonanie 
wartościowym przewidziane jest na dzień 12. XII, rb. 


terminem, wykonał roczny plan 


PRZEMYSŁ GUMOWY I TWORZYW SZTUCZNYCH 


sztucznych wykonał roczny plan 
planu pod względem: 
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RUDZIE PABIANICRIEJ 


Fabryka Tektury w Rudzie Pabianickiej wykonała swój roczny 


Ludzie pracy zapewniają Prezydenta RP 


„o swej woli walki.o. realizację.Planu 6-letniego - 


WARSZAWA (AP). — Prezydent 
RP Bolesław Bierut otrzymuje w dal 
szym ciągu liczne depesze, w któ- 
rych robotnicy, chłopi i inteligencja 
pracująca składając Mu wyrazy 
czci i szacunku, zapewniają o swej 
niezłomnej woli walki o pełną reali 
zacjię Planu 6-letniego i walki o po- 
kój. 

„Przesyłamy Wam, Obywatelu Pre 
zydencie, wyrazy czci i zapewniamy 
Was o swej zdecydowanej woli wal 
ki w jednym szeregu z naszą boha- 
terską klasą robotniczą o trwały po 
kój na świecie, o wykonanie nasze- 
go wspaniałego Planu 6-letniego — 
piszą m. in. uczestnicy krajowej na- 
rady aktywu Służby Zdrowia: rek- 


Wzmaga się popłoch 


w obozie podżegaczy 


Senatorzy. USA żądają dymisji Achesona 


MOSKWA (PAP), Pziennik 
„Prawda“ w przeglądzie nastrojów 
politycznych w USA stwierdza, że 
jak wynika z głosów prasy amery- 
kańskiej, coraz szersze kręgi opinii 
| społecznej USA poczynają zdawać 
sobie sprawę z faktu, że amerykań- 
ska awantura w Korei doprowadzi- 
ła do katastrofy, Coraz intensyw- 
niej dyskutowane są różne 
przy pomocy których USA mogłyby 
wycofać się z przykrej wojennej i 
politycznej sytuacji, w jaką wpędzi 
ła je nieroztropbna polityka kół rzą= 
dzących. 


Naród chiński wyzwoli Taiwan 


Każda próba agre 
zostanie 


sji imperialistycznej 
odparta 


Wspólne oświadczenie chińskich organizacji społecznych 


PEKIN (PAP) — Agencja Nowych 
Chin podaje, że Wszechchińska Fe- 
deracja Zwiśzków Zawodowych, 
Wszechchińska Demokratyczna Fe- 
deracja Kobiet, Wszechchińska Fe- 
deracja Demokratycznej Młodzieży 
i Wszechchińska Federacja Studen- 
tów opublikowały wspólne oświad- 
czenie, wyrażające pełne poparcie 


stanowisku zajętemu przez delegata 


Chińskiej Republiki Ludowej Wu 
Hsiu-czuana w Radzie Bezpieczeń- 
stwa, Wspólne oświadczenie Federa- 
cji stwierdza, że naród chiński pro- 
testuje. stanowczo przeciwko bezpra 
wnemu odrzuceniu przez agresywny 


| blok „anglo - amerykański propozy- 
cji Wu Hsiu-czuana, uczynionych 
w Organizacji Narodów Zjednoczo- 


nych. 
' „Naród chiński — głosi m. in. o- 
świadczenie — mie pozwoli Stanom 


Zjednoczonym pozostawać na wy- 
spie Taiwan i odeprze każdą agre- 
sję iraperialistów amerykańskich. 
Naród chiński będzie w dalszym cią 
gu podtrzymywał oskarżenia przeciw 
ko USA, wysunięte w związku z a- 
gresją Stanów Zjednoczonych i bę- 
Gzie walczył aż do zwycięskiego koń 
ca o realizację swych sprawiedli- 
wych żądań”. ` 


| Waszyngtoński 


środki, 


korespondent 
„NEW YORK TIMES“ — Reston — 
nie ukrywa, że w. Waszyngtonie wie 
lu oficjalnych przedstawicieli otwar 
cie mówi o „katastrofie wojennej" 
w Korei, 

Chociaż sekretarz, Stanu Acheson 
zaledwie przed dwoma tygodniami 
w sposób stanowczy odrzucał pro- 
pozycje „rewizji“ polityki amerykań 
skiej, ponura rzeczywistość, z jaką 
spotkali się 'waszyngtońscy , poli- 
tycy i interwenci w Korei, zmusza 
obecnie pewne grupy amerykań- 
skich warstw rządzących do zajęcia 
się właśnie taką „rewizją”. Wśród 
licznych grup rządzących rozlegają 
się obecnie głosy, mawołujące do 
zaprzestania awantury koreańskiej i 
proponujące podjęcie prób znalezie- 
nia dyplomatycznego wyjścia z. obec 
nej przykrej sytuacji, pod warun- 
kiem zachowania prestiżu. Głosy te 
rozlegają się mawet w Kongresie, 
który uprzednio jednomyślnie po- 
pierał agresję amerykańską w Ko- 
rei, 

Senator — republikanin Cam (ze 
stanu Missouri) i Mellon (ze stanu 


produkują już 


ponad plan 


WARSZAWA (PAP), — W dniu 
7 grudnia br. przemysł cukrowniczy 
wykonał plan kampanii, dajac krajo- 
wi 830 tysięcy ton cukru. Pierwsza 
spośfód cukrowni, która zrealizowa- 
ła plan była przodująca we współza” 
wodnictwie i racjonalizatorstwie cu- 
krownia Przeworsk, okręgu  luhel- 
skiego. A A 


Cukrownie polskie 


Nevada) w swych wystąpieniach w 
senacie usiłowali zwalić winę za po- 
grom wojsk amerykańskich w Korei 
na Achesona i zażądali, by Acheson 


„podał się do dymisji lub został usu- 


nięty, Członek Izby Reprezentantów, 
republikanin Jenson ze stanu Jova 
w przemówieniu swym oświadczył, 
że Kongres nie ma potrzeby stoso- 
(Dalszy ciąg na str. 2) 


tórzy i profesorowie uczelni medycz 
nych, kierownicy i pracownicy in- 
stytutów naukowych, kierownicy i 
pracownicy wydziałów zdrowia pre 
zydiów woj. rad narodowych, leka- 
rze wszystkich służb .i .specjalności, 
pielęgniarki, pracownicy służby za- 
opatrzenia farmaceutycznego i sani- 
tarnego oraz inni pracownicy Służ- 
by -Zdrowia i: młodzież akademicka, 
uczniowie szkół pielęgniarskich i fel 
czerskich. 

Przyrzekamy, że realizować bę- 
dziemy ze wszystkich sił zadania, ja 
kie postawiła przed polską Służbą 
Zdrowia Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, na której czele Wy sto- 
icie, 

W zaostrzającej się walce klaso- 
wej pracownicy Służby Zdrowia zde 
cydowanie staną w jednym szeregu 
z klasą robotniczą. Łamiąc trudnoś- 
ci i przeszkody w codziennej pracy, 
realizować będziemy zadania podnie 
sienia na wyższy poziom lecznictwa 
ludzi pracy miast i wsi. 


Przyrzekamy uwielokrotnić nasze 
wysiłki nad otoczeniem opieką lecz- 
niczą naszych dzieci i matek, Nię- 
zmordowanie walczyć będziemy z 
chorobami społecznymi, pozostałoś- 
ciami rządów kapitalistów i okupan 
ta. Podniesiemy stan sanitarny kra- 
ju, w szczególności osiedłi robotni- 
czych, domostw i zagród PGR i spół 
dzielni produkcyjnych, mało i śred- 


Uchwała Rady Ministrów 


o utworzeniu Ministerstwa 
Przemysłu Chemicznego 


WARSZAWA (PAP). — Do Sejmu 
wpłynął, uchwalony przez Rade Mi 
nistrów, projekt ustawy o utworze- 
niu urzędn ministra Przemysłu Che 
micznego. 

Wielkie zadania. postawione przed 
naszą gospodarką narodową w dzie 
dzinie rozwoju przemysłu chemicz- 
nego oraz przemysłów ściśle z nim 
związanych. wymagają stworzenia 
odpowiednich -form  organizacyj- 
nych dla kierowania tymi gałęziami 
przemysłu i wobec tego zachodzi ko 
nieczność utworzenia wyspecjalizo 
wanego ośrodka kierowriczego w 
postaci Ministerstwa Przemysłu Che 
micznego. 

Do zakresu, działania nowego Mi 
nisterstwa należeć będą sprawy 
przemysłu chemicznego, papiernicze 
go, gumowego, tworzyw sztucznych 
i włókien sztucznych, a w szczegól- 


przemysłu — planowanie gospodar 
cze i polityka inwestycji, kierowa- 
nie działalnością podległych przed- 
siębiorstw, sprawy kadr oraz orga- 
nizowanie badań naukowych. 


Rząd. francuski wyraził zgodę 


niorolnych chłopów. Podniesiemy na 
wyższy poziom naukę i szkolnictwo 
medyczne. 


Przyrzekamy Wam, Obywatelu 
Prezydencie, podnosić i doskonalić 
przygotowanie ideologiczne pracow- 
ników Służby Zdrowia. Otoczeni o- 
pieką i wyposażeni w olbrzymie środ 
ki przez nasz Rząd Ludowy nie bę- 
dziemy ustawać w walce o zdrowie 
ludu pracującego. We  wszyśtkich 
naszych poczynaniach przyświecać 
nam będzie wzór i doświadczenia 
przodującej w świecie Służby Zdro- 
wia i nauki medycznej ZSRR“, 


* m * 


„2:000.000 członków spółdzielni 
spożywców — czytamy m. in. w de- 
peszy od ogólnopolskiego zjazdu de 
legatów spółdzielni spożywców - w 
Krakowie — dołożą wszelkich stą- 
rań, aby wykonać zadania nałożone 
na nich przez Plan 6-letni i wziąć w 
ten sposób jak najżywszy udział w 
budowie fundamentów socjalizmu 
w Polsce i w walce o pokój świato» 
wy". 

* A * 

Przedstawiciele nauczycielstwa woj. 
poznańskiego, zebrani na zjeździe o 
kręgowym ZNP w Poznaniu piszą 
m. in.: 

„Imponujące rezultaty,  osiąg- 
nięte pod Twoim przewodnictwem 
przez Polskę Ludową ułatwiają ' 
nauczycielstwu pracę nad wycho- 
waniem nowego człowieka, Mel- 
dujemy Ci, że nauczycielstwo 
wielkopolskie zobowiązuje się uwie 
lokrotnić swoje wysiłki, aby wycho 
wać młodzież polską na owianych 
entuzjazmem budowniczych Polski 
= socjalizmu, wiernych szermierzy 
idei międzynarodowego braterstwa 
proletariatu i oddanych bojowników 
5 wielką sprawę światowego pako- 
SU s 


||| || 


na wskrzeszenie Wehrmachtu 


GEŃEWA (PAP). — Z Paryża do- 


Jstrzeżeń, Rząd francuski — stwier- 


noszą, że rząd Plevefla ostatecznie | dził Pleven — rezygnuje ze swego 


skapitulował wobec nacisku amery- 
kańskiego i oficjalnie zgodził się na 
amerykański plan  remilitaryzacji 
Trizonii. 

Dnia 5 bm. Pleven złożył oświad- 
czenie, w którym zakomunikował, 
że rząd francuski postanowił „zmie- 
nić* swe stanowisko wobec amery- 
kańskięgo planu remilitaryzacji Nie 
miec Zachodnich i że dzisiaj nie ma 


ności we wszystkica tych gałęziach | już w stosunku: do tego planu za- 


żądania utworzenia stanowiska „eu- 
ropejskiego ministra obrony” i włą 
czenia kontyngentów niemieckich 
do armii europejskiej. | 

W ten sposób rząd francuski wy- 
waził swą zgodę na natychmiastową 
odbudowę Wehrmachtu w. Niem- 
czech Zachodnich bez. tych nawet 
środków ostrożności, ʻo jakich po- 
cząskowo mówił, 


zzz 


ONZ powinna zerwać z polityką uległości 


wobec amerykańskich agresorów 
Przemówienie amb. Wierbłowskiego w Lake Success 


LAKE SUCCESS (PAP) — 6 fi-| regulowania konfliktu koreańskiego. 


nazwanej „imterwencją Chin 
wych w Korei". Deryzja ta uchwalo- 


powstrzymały się od głosu. 

dak wiadomo postulat umieszcze- 
nia wyżej wymienionej sprawy na po 
rządku dziennym Zgromadzenia zo- 
stał zgłoszony delegację Sta- 
nów Zjednoczonych, W. Brytanii, 
Francji, Norwegii, Kuby i Ekwadoru. 
W debacie zabrało głos tylko 6 mów 
ców, z których USA, W. Brytania i 
Filipiny wypowiedziały się za umiesz 
czeniem, a Związek Radziecki, Cze- 
chosłowacja i Polska przeciwko u- 
mieszczeniu tej sprawy na porządku 
dziennym. 

W imieniu Polski wystąpił szef de- 
legacji polskiej amhasador Wierbłow 
ski 


Zgromadzenie Qgólne — oświad- 
czył ambasador Wierbłowski m, in. 
— ma przed sobą wniosek sżeściu 
państw, domagający się włączenia do 
porządku dziennego nowej sprawy 
pod nazwą „interwencja Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Republi. 
ki Ludowej w Korei". Delegacja poł 
ska sprzeciwia się włączeniu tej 
sprawy do porządku dziennego z na- 
stępujących powodów: 

Już z tytułu sprawy wynika ja- 
amo, że jest to zagadnienie wcho- 
dzące w zakres pokoju i bezpie- 
czeństwa a więc podlega kompetencji 
Rady Bezpieczeństwa. Zgromadzenie 
Ogólne może wprawdzie zajmować 
się zagadnieniami, dotyczącymi och- 
rony pokoju i bezpieczeństwa, nie 
trudno się jednak domyśleć, że ct, 
którzy wnoszą ten punkt na porzą- 
dek dzienny zamierzają również 

ożyć rezolucję, zalecającą jā- 

kąś konkretną akcję, a za tym kroki, 
które podejmować może tylko Rada 
Bezpieczeństwa. f (u 
Pozwolę sobie przypomnieć, że nie 


bie i 


tak dawno pieć delegacji, w tej gi 


po-| Zawierał on wszystkie elementy nie- 


zbędne do przywrócenia pokoju w Ko 
rei. Delegacja polska, tak jak i inni 
autorzy tej rezolucji, miała zamiar 
w ten sposób położyć kres wojnie, 
która powstała w rezultacie inter- 
wencji Stanów Zjednoczonych w woj 
nę domową w Korei, sprowokowaną 
przez narzucony narodowi koreań- 
skiemu reżim Li Syn Mana. 

W owym czasie generał Romulo z 
tych czy innych powodów powstrzy- 
mał się jednak od mówienia o po- 
koju. W owym czasie pan Austin nie 
powiedział nam nic o powadze sytua 
cji, o czym dziś tak się rozwodzi. Gdy 
wnosiliśmy naszą rózolucję nie było 
jeszcze mówy o tzw. chińskich od- 
działach, a jedyne oddziały obce na 
terenie Korei — to były amerykań- 
skie siły zbrojne, które wykorzysta- 
ły liczebną przewage nad bohaterską 
Armią Ludową Korei, przekroczyły. 
38 równołeżmik i nie ukrywały swyć 
zamiarów imperialistycznej ekspan- 
sji na kontynencie azjatyckim. Od- 
rziicono wówczas naszą rezolucję, a 
szereg delegacji przemawiając z tej 
trybuny zamiast szukać pokojowych 
środków rozstrzygnięcia sporu, pod- 
żegało do dalszej akcji, wzywało do 
przekroczenia 38 równoleżnika i snu- 
ło marzenia o bohaterach amerykań- 
skich obwieszonych orderami ONZ 
za zwycięstwo w Korei. Główna rolę 
odgrywał w tym zwłaszcza pan Ro- 
mulo. 

Sytuacja jednak zmieniła się szyb- 
ko. Koreańska Armia Ludowa prze- 
zwyciężywszy trudności, zdołała się 
przegrupować i wsparta posiłkami 
ochotników chińskich rozpoczęła 
kontrofensywę, zmuszając oddziały 
amerykańskie do gwałtownego od- 
wrotu, Karta sie odwróciła. Wbrew 
szumnym zapowiedziom o rozbiciu 
przeciwnika, o zakończeniu wojny 
przed świętami, oddziały amerykań- 
skie wycofują się, o ile oczywiście 
nie są otoczone, Jasne jest, że w ta- 
kiej sytuacji Stany Zjednoczone mit- 
szą zmaleźć winnych. Szukają ich 
więc w ochotnikach chińskich, któ- 
rych udział kwalifikują jako „inter- 


delegacja polska wniosły na | wencję Rządu Ludowego Chin w woj 


Zgromadzenie projekt pokojowego U- | nie koreańskiej”. 


Rada Naczelna ZSL dokonuje krytycznej oceny 


rocznej działalności Stronnictwa 


WARSZAWA (PAP). — 7 b. fóz | czelnej ZSL — 'Józef Niećko, 


poczęło się W s4li Rady Państwa po- 
siedzenie Rady Naczelnej Zjednoczo 
nego Stronnictwa Ludowego. W ob- 
radach, obok członków Rady Naczel 
nej, Naczelnego Komitetu Wykonaw 
czego, sekretariatu generalnego í 
Głównej Komisji Kontroli Stronnic- 
twa udział biorą również liczni ak- 
tywiści terenowi z całego kraju. 

Posiedzenie RN ZSL poświęcone 
jest podsumowaniu i ocenie roczne- 
go dorobku Stronnictwa, jego wkła- 
du w dzieło rozwoju | umocnienia 
sojuszu robotniczo = chłopskiego, roz 
woju Państwa Ludowego, wkładu w 
dzieło socjalistycznej przebudowy 
wsi i udziału mas członkowskich w 
walce o pokój. 


Obrady zagaił prezes Rady Na-| 


po 
«czym odczytany ¿ostat list prezesa 
ZSL — marszałka Sejmu Władysła- 
wa Kowalskiego. 

Właściwe obrady Rady Naczelnej 
ZSL rozpoczął referat wicęprezesa 
NEW — Stefana Ignara o roli I za- 
daniach "ZSL na etapie budowy fun 
damentów socjalizmu. Drugi referat 
wygłosił sekretarz NKW — Aleksan 
der Juszkiewicz, który omówił za- 
gadnienia walki o kadry i o umoc- 
nienie organizacyjne ZSL, 


Porządek dzienny dwu dalszych 
dni obrad Rady Naczelnej ZSL prze 
widuje sprawozdanie Głównej Ko- 
misji Kontroli Stronnictwa, dysku- 
sję nad referatami i sprawozdaniem 
GKRS oraz podjęcie uchwał. 


Każdy wie jednak, że w Korei nie 
ma wojsk Chińskiej Republiki Ludo- 
wej. 

Fakt, że naród chiński zaniepoko- 
jony jest wypadkami w Korei jest 
dla każdego zrozumiały — mówił 
amb, Wierbłowsśi. — Są nimi rów: 
nież zaniepokojone wszystkie narody 
Azji, które widzą w agresji amery- 
kańskiej na Korei oraz w próbach 
narzucenia nowego jarzma kolonial- 
nego narodówi koreańskiemu, — za- 
grożenie pokoju i bezpieczeństwa w 
całej Azji. Naród chiński ma w szcze 
gólności wiele powodów do niepoko- 
ju. Do granie jego zbliżała się armia 
kraju, którego rząd nigdy nie ukry- 
wał swych imperialistycznych celów 
w Azji, który przeż długie lata inter 
weniował w wewnętrzne Sprawy 
Chin, chcąc za wszelką cenę utrzy- 
mać przy władzy klikę Czang Kai- 
szeka, i który w chwili obecnej oku- 
puje część suwerennego terytorium 
chińskiego -— wyspę Taiwan. Z wy- 
spy tej tworzy baze wypadową prze 
ciwko Chińskiej Republice Ludowej. 
Co więcej, rząd Stanów Zjednoczo- 
nych w dalszym ciągu uznaje za 
rząd klikę Czang Kai-szeka, wspo- 
maga go wojskowo i finansowo. 

W ten sposób Stany Zjednoczone 
wykazują, że oczekują powrotu do 
władzy tego rządu, co nie może na- 
stąpić bez aktu agresji przeciwko 
Chińskiej Republice Ludowej i bez 
wojny w Azji. Czyż nie wynika z te- 
go jasno, że naród chiński miał uza- 
sadnione powody do niepokoju. Kie- 
rując się zarówno interesem swego 
własnego bezpieczeństwa, - jak i u 
czuciami przyjażni wobec narodu ko 


reańskiego, pozwala on swym syńóm 
śpieszyć z pomocą koreańskiej Armii 
Ludowej, która broni wolności naro- 
du koreańskiego, 

Wiemy, że w chwili obecnej Stany 
Zjednoczone oskarżane są o agresję 
w Azji, Centralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej zażądał 
ód Narodów Zjednoczonych rozpa= 
trzenia sprawy agresji amerykań- 
skiej przeciwko całości terytorialnej 
Chin i nienaruszalności granie chiń- 
skich. Znany jest fakt okupacji wy- 
spy Taiwan i bandyckich nalotów 
lotnictwa amerykańskiego na tery- 
torium chińskie, 

Oskarżenie zostało wniesione i u- 
dowodnione. Stany Zjednoczone nie 
znalazły odpowiedzi. 

Sześć miesięcy naród koreański 
walczy o swą wolność i niepodleż- 
łość przeciwko napaści USA działają 
cych pod maską Narodów Zjednoczo 
nych. Wydaje mi się, że dziś jest już 
dostatecznie jasne dokąd doprowadzi 
ło Narody Zjednoczone ślepe i poału- 
szne podążanie większośći tej orga- 
nizacji za imperialistycznymi plana- 
mi Stanów Zjednoczonych. Najwyż- 
szy czas — zakończył mówca — by 
Zgromadzenie wykazało więcej zdro- 
wego rozsądku niż dotychczas. Za- 
miast włączać do porządku dzienne- 
go sprawę, która ma na celu rozsze- 
rzenie konfliktu w Azji, Narody Zjed 
noczone winny szukać środków, które 
umożliwią likwidację tego niebez- 
piecznego konfliktu, I dlatego delega 
cja polska uważa, że Zgromadzenie 
powinno odrzucić projekt włączenia 
do porzadku dziennego wniosku sze- 


ściu państw. b 


Znakomity teatr im. Iwana Franko 
przybył do Polski 


'W związku z Miesiącem Pogłę 
bienia Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej przybył w tych dniach do 
Polski jeden z najwybitniejszych 
zespołów teatralnych Związku Ra 
dzieckiego — Ukraiński Akade- 
micki Teatr Dramatyczny im. 
Iwana Franko. 

Zespół drogich gości bawi o- 
beenie w Warszawie, entuzjasty- 
cznie witany przez mieszkańców 
naszej stolicy. Ponieważ przyby- 
cie znakomitych artystów Ukra- 
iny Radzieckiej wzbudziło rów- 
nież ogromne zainteresowanie 
wśród łódzkiego społeczeństwa 
„zamieszczamy poniżej informację, 
dotyczącą historii i bogatej dzia- 
łalności artystycznej Teatiu im. 
Iwana Franko. 


Teatr imienia Iwana Framxo 
został zorganizowany 80 lat temu 
przez grupę młodych artystów 
ukraińskich, 

W ciągu 30 lat swego istnienia 
teatr im. Franko zdobył sobie 
wielkie uznanie nie tylko w Re- 
publice Ukraińskiej, Tego roku 
latem został on zaszczytnie wy 
różniony i zaproszony do Moskwy 
na gościnne występy, które stały 
się wielkim sukcesem zespołu, 
„Literaturnaja Gazeta“, w arty- 
kule omawiającym moskiewskie 
występy teatru, stwierdziła, że 
„może on służyć za przykład tė- 
atru narodowego w formie, a so- 
cjalistycznego w treści“ oraz pod 
kreśliła, że „może on być dumny 
że swej twórczej pracy“. 

Różnorodny repertuar teatru 
świadczy o jego szerokich możli 
wościach. Wystawia on z wielkim 
powodzeniem arcydzieła rosyj- 
skiej dramaturgii klasycznej, a 
inscenizacja sztuki Aleksandra 


Potężna zapora 


przeciw remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 


Premier francuski Pleven ostate 
cznie skapitulował wobec nacisku 
amerykańskiego i wyraził oficjalną 
zgodę na amerykański plan remili- 
taryzacji Niemiec Zachodnich. 
Wszelkie „zastrzeżenia, wysuwane 
dotąd przez rząd francuski były pró 
bą oszukania francuskiej opinii pu 
blicznej co do rzeczywistego stosun 
ku rządu francuskiego do zagadnie 
nia remilitaryzacji Niemiec. 


Dziennik «francuski „Ce Soir“, ko 
mentującę kapitulację Pleyena, pi- 
sze: „Okazało się dzis wyraźnie, że 
osławiony plan Plevena był jednym 
z akcesoriów komedij y » adegranęej 
przez rząd, mającej świadczyć o je- 
go „oporze” wobec remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich.  Akcesorium 
fo zostało obecnie odrzucone, Fakt, 
że decyzje te powżięto przed wyja 
zdem Attlee do USA oświetla w 
znamienny sposób rzekomo „pokojó 
wa“ misję premiera brytyjskiego. 
Decyzja rządu Plevena świadczy 0 
woli imperialistów pogłębienia nie- 
bezpieczeństwa „wojny światowej 
przygotowywanej przez nich gorącz 
kowo również na terenie Europy". 
Pieyen zrezygnował z rzekomych 
środków ostrożności, jakim miało 
być m. in. włączenie kontyngentów 
niemieckich do armii europejskiej 
i wyraził pełną zgodę na natychmia 
stową odbudowę neohiflerówskiego 
Wehrmachtu. 


Imperialiści amerykańscy nie cze 


W zmoga się popłoch 


w obozie podżegaczy 


Senatorzy USA żądają dymisji Achesona 


(Dokończenie ze str, 1) 

wać się do rządu, który „wpadł w 
kabałę w Korei", W razie konieczno 
ści — dodał Jenson — Kongres ma 
prawo w myśl konstytucji zażądać 
usunięcia prezydenta. 

. Chociaż ani Cam, ani Mellon, ani 
też Jenson w swych wystąpieniach 
nie odzwierciedlają w pełni stano- 
wiska kierownictwa republikańskie 
go w Kongresie, jednak w prasie po 
czyndją ukazywać się pewne ož- 


darczych poczynają rozlegać się gło 
sy, nawołujące do rewizji polityki 
amerykańskiej na Dalekim Wscho- 
dzie. Według doniesienia pisma „BO 
STON GLOBE“, grupa 21 wybit- 
nych finansistów, przemysłowców i 
publicystów stanu Massachusetts 
zwróciła się do Trumana i Acheso- 
na z wezwaniem, by podjęli oni kro 
ki celem pokojowego rozwiązania 
konfliktu koreańskiego. Fakt wystą 
pienia tej grupy świadczy, że w. ko- 


naki, świadczące, że kierownictwo tol lach wielkiego busińessu USA, któ- 
usiłuje obecnie zrzucić z siebie wszel| re w czerwcu całkowicie popierały 


ką odpowiedzialność za 
wojsk amerykańskich w Korei, 
Nawet w niektórych kołach gospo 


porażkę | agresję amerykańską — obecnie ża- 


chodzą poważne zmiany nastrojów, 
Z doniesień prasy wynika, że w 


Brytyjscy lokaje Wall-Street 


prześladują obrońców pokoju 


LONDYN (PAP) — Reakcyjne 
koła w Anglii dokładają wielkich 
starań, by przeszkodzić działalności 
obrońców pokoju. Kierownictwo bry 
tyjskiej Partii Pracy i Partii Kon- 
serwatywnej, zarówno jak i właści: 
ciele przedsiębiorstw — prześladują 
uczestników II Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju. 

Ostatnio został wykluczony z Par- 
tii Pracy F. L. Corrick za udział w 
pracach Kongresu. Corrick był człon 
kiem Partii Pracy w ciągu 42 lat. 
Złożył on następujące oświadczenie: 

' „Moje „przestepstwo“. polega 

na tym, że przyłączyłem się do 

akcji na rzecz pokoju. Gdy w 

minam ruiny, które widziałem m 


Polsce, szybką odbudowę kraju, 
jego serdeczną gościnność i całko 
wity brak propagandy wojennej 
— napełnia mnie przekonanie, że 
sprawa, której całkowicie się od- 
dałem — zwycięży”. 

Przedstawłciel Komitetu Obroń: 
ców Pokoju w Buckingham — Shire, 
delegat na Kongres w Warszawie 
Georg Clarc, został zwolniony z pra 
cy. 

Nie zważając ną wszelkie przeszko 
dy i szykany angielskich kół reak- 
cyjnych, ruch w obronie pokoju sze- 
rzy się żywiołowo. Brytyjski Komi- 
tet Obrońców Pokoju otrzymuje c^- 
raz więcej listów z pisami pod 
brytyjską petycją pokoju, 


wielu inńyćh rejonach USA szerzy 
się ruch w kierunku wywarcia na 
rząd wpływów, by konflikt koreań- 
ski został zakończony na drodze dy 
plomatycznej i by USA nie zostały 
wciągnięte do wojny % Chinami, w 
Buffalo (stan Nowy Jork) grupa mie 
szkańców, składająca się z adwoka- 
tów, pedagogów. duchownych itp. 
zwróciła się z apelem do Trumana i 
Achesona, wzywając ich do uregula 
wania konfliktu na Dalekim Wscho 
dzie na drodze pokojowej. 


Jak donosi korespondent ASSO- 
CIATED PRESS z Seetle. duchowni 
20 kościołów oraz 200 parafian po- 
wzięło: rezolucję, wzywającą do wy- 
cofania wojsk amerykańskich 2 Ko- 
rei Rezolucja domaga się również 
dopuszczenia przedstawicieli Chiń- 
skiej Republiki Ludowej do wszy- 
stkich organów ONZ. Z Chicago do 
noszą, że 22 duchownych złożyło o- 
świadczenie, iż rozpoczną oni „mo- 
dły o pokój“. Duchowni ci podpisali 
apel, wzywający rząd do osiągnięcia 
porozumienia i uniknięcia wojny z 
Chinami. 

Tendencje do „rewizji“ amerykań 
skiego stanowiska politycznego po- 
czynają przejawiać się również na 
łamach prasy amerykańskiej. 

Dziennik „NEW YORK HERALD 
TRIBUNE", który dotychczas wypo- 
wiadał się niezłomnie w duchu wo- 
jowniczym, proponuje obecnie, aby 
Stany Zjednoczone potraktowały po 
ważnie propozycje brytyjskie o ro- 
kowaniach, podkreślając, że rokowa 
nia takie mogą przyczynić się do u- 
ratowania armii amerykańskiej w 
Korei. ń 


kali na jego zgodę i nie krępowali 
się  ,„żastrżeżeniami* francuskiego 
premiera. Od chwili, gdy ministro- 
wie spraw zagranicznych USA, W, 
Brytanii i Francji powzięli we wrze 
śniu br. w Nowym Jorku swą zna- 
ną uchwałę, remilitaryzacja  Nie- 
miec Zachodńich znajduje się już 
w pełnym toku, Ostatnie doniesie= 
nia z Niemiec Zachodnich wskazu 
ją, że okupanci amerykańscy, nie li 
cząc się zupełnie ze swoimi partime- 
rami, w oparciu o byłych genera- 
łów hitłevowskich i odwetowców nie 
mieckich pośpiesznie odbudowują 
Wehrmacht, otwierają bramy wic- 
zień dla hitlerowskich zbrodniarzy 
wojennych, produkcję zachodnio- 
niemiecką przestawiają na tory pro 
dukcji wojennej. 

Całe połacie Niemiec Zachodnich 
są rekwirowane na potrzeby woj 
skowe. Wyrzucanie Niemców z mie 
szkań, które mają zostać zajęte 
przez kontyngenty wojsk interwen- 
cyjnych, trwa. Ostatnio władze bry 
tyjskie wydały rozkaz eksmisji dlą 
17 tysięcy mieszkańców okręgu 
Muenster. W Norymberdze władze 
amerykańskie zapowiedziały dalsze 
masowe eksmisje. Minister spraw 
wewnętrznych „rządu”*  bonskiego 
Lehr ogłosił, że w drodze jest trans 
port broni dla zachodnio = niemiec 
kiej policji. W Minden otworzone 
zostało biuro werbunkowe którego 
zadaniem jest dostarczanie „ochot- 
ników dla tworzonych przez oku- 
pantów niemieckich oddziałów woj 
skowych, Na czym polega owo wer- 
bowanie „ochotników* najlepiej ilu- 
struje fakt, że w zachodnim Berli- 
nie władze brytyjskie wysłały wez- 
wania do biur rekrutacyjnych wszy 
stkim bezrobotnym, studentom oraz 
niemieckim pracownikom, którzy 
byli kiedyś zatrudnieni w urzędach 
brytyjskich. 

Tych parę faktów ostatnich * dni 
świadczy wyraźnie, że „kompromis” 
Plevena był tylko czczą formalnoś- 
cią, że amerykańscy imperialiści nic 
sobie nie robią z tego, czy innego 
odruchn satelickich rządów. 

Poważne zaniepokojenie wywołu- 
je natomiast wśród podżegaczy wo- 
jennvch ustosunkowanie się tudno 
ści Francji, Belgii, W. Brytanii a 
przede wszystkim Niemiec Zachod 
nich do zagadnienia remilitaryzacji. 
Stosunek ten i nastroje ludności 
znajdują szerokie odbicie w komen 
tarzach prasy francuskiej, angiel- 
skiej i zachodnio-niemieckiej. 

Sam Adenauer zmuszony był 
stwierdzić na posiedzeniu CDU, że 


gnieniami 1 interesami całego naro 
du niemieckiego, a jako krok na 
drodze utrwalenia pokoju ©dpowia- 
da najgorętszym pragnieniom in- 
nych narodów. Stąd też wypływają 
głosy nawet reakcyjnej prasy za- 
chodnio - niemieckiej,  Mieszczań 
ski dziennik „Frankfurter Neue 
Presse“, zdając sobie sprawę z na 
strojów społeczeństwa, pisze, że 
„nie byłoby w obecnym mómencie 
gorszego posunięcia aniżeli odrzuce- 
nię szansy jaką daje pismo Gro- 
tewoiw* Z tę samą opinią* wystę 
puje „Bonner General-Anzeiger", 

„Stuttgarter Zeitung“ pisze, że 
„bkezpośrednić odrzucenie propozy- 
cji Grotewohla spotkałoby się z zu 
pełnym niezrozumieniem w  Niem- 
czech Zachodnich“. 

Że tak byłoby istotnie najlepiej 
świadczą liczne wypowiedzi działa- 
czy i polityków z Niemiec Zachod- 
nich, którzy ostro wystąpili prze- 
ciw remilitaryzacji i wypowiedzieli 
się za rozmowami w sprawie propo 
zycji Grotewohla. Burmistrz Hejl- 
bronn, Meyne, przemawiając do 10 
tys. ludzi oświadczył wręcz, że 
„jeśli rząd w Bonn będzie przeciw- 
ny podjęciu polityki porozumienia 
z rządem NRD, to inicjatywę w 
tym kierunku będą musiały podjąć 
inne miasta Niemiec Zachodnich“, 
Równie jasno stawia sprawę b. mi- 
nister rolnictwa Dolnej Saksonii, 
dr Gereke, który wypowiadając się 
zą wprowadzeniem w życie postano 
wień praskich, podkreślił koniecz- 
ność podjęcia rozmów z rządem 
NRD w kwestii zjednoczenia Nie- 
miec. , 

Za rozmowami z Niemiecką Re- 
publiką Demokratyczną, przeciwko 
remiłitaryzacji Niemiec Zachodnich 
wypowiadają się setki tysięcy nie- 
mieckich robotników, chłopów, urzę 
dników, — wypowiadają się, wszyst 
kie warstwy społeczeństwa zachod- 
nio - niemieckiego, O tym. jak bar 
dzo społeczeństwo zachodnio-nie- 
mieckie jest wrogie remilitary- 
zacji, jak bardzo nie chce być mię 
sem armatnim, w wojnie, przygoto- 
wywanej przez imperialistów ame- 
rykańskich, świadczy fakt, że, jak 
wynika z oświadczenia „komisą- 
rza bezpieczeństwa" z Bonn, Blan- 
ka, „remilitaryzacja Niemiec Zacho 

ldnich nie znajduje żadnego poparcia 
|wśród b. młodszych oficerów Wehr- 
machtu”, 

Nie tylko propozycje Grotewohla 
postawiły Adenauera i jego moco- 
dawców w kłopotliwej sytuacji Ró 
wnie wielki kłopot sprawiła impe- 
rialistom radziecka propozycja odby 


istnieje konieczność „pokonania PSY | cią konferencji 4 mocarstw, poświę 


ehicznych oporów przeciwko remili | conej 


zagadnieniu  demilitaryzacji 


taryzacji. panujących wśród ludnoś | Niemiec Zachodnich. Przedstawicie 


ci niemieckiej”. 
Wyrazem nastrojów społeczeństwa 


le USA, W. Brytanii i Francji pod 


naciskiem światowej opinii publicz 


zachodnio-niemieckiego jest szero- nej, która z radością, powitała ini- 
kie echo, jakim odbiła się propozy- cjatywę radziecką, zmuszeni są do 


cja premiera Grotewohla w sprawie 
utworzenia ogólnoniemieckiej Rady 
Ustawodawczej, złożonej na  zasa- 
dzie parytetu z przedstawicieli Nie- 
miec Wschodnich i Zachodnich. Pro 
pozycja ta wprawiła Adenauera i je 
go kolegów w niesłychane zakłopo- 
tanie i jak stwierdza amerykańska 
agencja „Associeted Press", „podzia 
łała w Bonn jak uderzenie bomby*',. 
Adenauer milczy i zwleka z odpo- 
wiedzią, Czeka na dyrektywy z Wa 
szyngtonu, a tam propozycja wywo- 
łała równe zakłopotańie, co w Bonn. 

Sprawa jest jasna. Przywrócenie 
jedności Niemiec jest zgodne z pra 


przedyskutowania tej sprawy na 


mającej się zebrać w Paryżu konfe | 


rencji trzech. 

Propozycja radziecka, podobnie 
jak propozycja Grotewohla, ma na 
celu niedopuszczenie do remilitary- 
zacji Niemiec Zachodnich. Obie wy 
rażają pragnienia setek milionów lu 
dzi w różnych krajach, Imneriali- 
stom trudno jest przejść nad nimi 
do porządku dziennego, tak, jak 
trudno im przejść do porzadku nad 
zdecydowaną wolą narodów, które 
przeciwstawiają się ich wojennym 


Ostrowskiego, „Ostatnia ofiara", 
zyskała mu szczególne umanie. 

Najważniejszą pozycję w reper 
tuarze zajmuje ukraińska drama- 
turgia. Teatr od początku swego 
istnienia bogato czerpał ze skarb- 
nicy ukraińskiej literatury klä- 
sycznej, szczególnie z nieśmiertel 
nej twórczości wielkiego pisarza 
ukraińskiego XIX w. patrona te- 
atru Iwana Franko. Klasyczny 
repertuar ukraiński uzupełniają 
komedie Iwana Tobilewicza (Kar 
pienko — Karego) oraz romanty- 
czny dramat ludowy Marka Kro- 
piwnickiego — „Nim Słońce wzej- 
dzie, rosą oczy wyje“. 

Jednak najwięcej uwagi poświę 
ca teatr im. Franko om 
współczesnym. Na scenie teatru 
wystawiono sztuki wszystkich wy 
bitnych współczesnych, dramatur- 
gów Ukrainy, a w pierwszym rzę 
dzie Korniejczuka, W nim teatr 
znelnzł „swego autora". 

Teatr znakomicie ukazuje głę- 
boką, ideową treść sztuk Korniej 
czuka, jego subtelny humor. Ar- 
tyści wcielają śię z powodzeniem 
w postacie bohaterów — u- 
jących ludzi radzieckich, Sceno- 
grafia wiernie i pięknia odtwarza 
współczesną Ukrainę, jej malow- 
nicze krajobrazy, gigantyczny 
przemysł i patos socjalistycznego 
budownietwa. 

„W teatrze im. Franko odbyły 
się prapremiery prawie wszyst- 
kich sztuk Korniejczuka, Znane 
w Polsce „Makar Dubrawa* i 
„Płaton Kreczet“ należą do żelaz- 
nego repertuaru teatru, Ponadto 
wielkim powodzeniem cieszy się 
wystawiona przed 10 laty, a stale 
znajdująca się w. repertuarze, 
sztuka „W stepach Ukrainy“. 

Wystawienie najnowszej sztuki 
Korniejczuka  „Kałinowy gaj“ 
przyniosło nowy sukces teatro- 
wi. Akcja tej uroczej komedii roz- 
grywa się wśród pięknego pejza- 
żu Ukrainy. Treścią sztuki jest 
życie kołchoźników, pełnych zapa 
łu bojowników o lepsze jutro, nie 
przejednanych wrogów wygodnie- 
twa, egolstycznego samolubstwa i 
skostnienia, 

W czasie występów w Moskwie 
zdobył sobie teatr również duże 
uznanie inscenizacją sztuki pt. 
„Prof, Bujko“, pióra współczesne 
go pisarza ukraińskiego, Jakuba 
Basża, Bohater sztuki, prof. Piotr 
Bujko, wykładowca Kijowskiego 
Instytutu Medycznego, był w cza 
się okupacji hitlerowskiej. przy- 
wódcą ukraińskiej partyzantki. 
Uczony-patriota poległ w walce » 
najeźdźcą faszystowskim. Sztuka 
ukazuje bohaterstwo uczonego „i 
jego miłość do ojczyzny radziec- 
kiet, Ay te 

Charakterystyczną cechą przed- 
stawień teatru im. Franko jest 
wysoki, wyrównany poziom aktor 
ski i harmonia wykonania, Reali- 
styczne odtwarzanie rzeczywisto- 
ści, prawda jaka bije z postaci, 
prostota ich ujęcia — oto zna- 
mienne cechy gry aktorów tego 
teatru. Sukcesy zespołu kijowskie 
go są w olbrzymiej mierze zasłu- 
ga jego długoletniego kierowni- 
ka, jednego z założycieli teatru i 
— artysty ludowego ZSRR, lau- 
reata Nagrody Stalinowskiej, 
Ignacego Jury. 

Polska publiczność teatralna í 
pracownicy naszych teatrów ocze- 
kują z wielkim zainteresowaniem 
występów teatru im. Franko. 

Pobyt znakomitych artystów 
ukraińskich przyczyni się niewąt- 
pliwie do jeszcze silniejszego za- 
cieśnienia więzów przyjaźni łączą 
cej narody radzieckie z narodem 
polskim, przyjaźni, zapoczątkowa 
nej przez wielkich poetów — Pu- 
szkina, Szewczenkę i Miekiewi- 
cza; stanie się jeszcze jedną oka- 
zją do zapoznania gię z żywymi 
wzorami przodującej sztuki socja 
listycznej, przepojonej ideą walki 
o postęp, świetlaną przysżłość 
ludzkości, o pokój na całym świe- 
cie, P 


Piraci powietrzni Trumana 


naruszają granicę 
Chin Ludowych 


PEKIN (PAP). — Jak donosi Agen- 
cja Nowych Chin, według niepełnych 
danych, w okresie od 19 listopada do 
30 listopada przeszło 230 bombowców 
i pościgowców amerykańskich Sił 
agresywnych w Korei, 68 razy pó- 
gwałciło granice powietrzne pół- 
nocno-wschodnich Chin. 

W 17 wypadkach samoloty amery= 
kańskie bombardowały i ostrzeliwały 
z karabinów maszynowych miasto 
Andżun jak również Czan-Bai, Lin- 
czian, Tunhaą i inne, 


Katastrofalny wzrost 
hezrobócia 


w Niemczech Zachodnich 


BERLIN (PAP), — Agencja ADN 
donosi z Bonn, że według oficjalńych 
danych liczba bezrobotnych w listo- 
padzie wzrosła w Niemczech Zacho- 
dnich o 86 tysięcy osób. „Minister- 
stwo“ gospodarki Niemiec Zacho- 
dnich przyznaje, że masowe reduk- 
cja w listopadzie zostały poczynio- 
ne wskutek wzrastającego wciąż bra 
ku surowców i siły pędnej w wielu 
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Organizacja partyjna dzielnicy Bałuty 


podnosi na wyższy poziom szkolenie ideologiczne. 


Utwała Biura Politycznego Komitetu Centralnego PZPR 
w sprawie masowego szkolenia ideologicznego wskazała ca- 
łej organizacji partyjnej na olbrzymie zaległości w tej dziedzi- 


` nie, wytknęła braki i błędy, popełniane przez 


organizacje tere- 


nowe w dotychczasowym szkoleniu i wysunęła zadania organiza- 
eji partyjnych w bieżącym roku szkoleniowym. Najważniejszym 
zadaniem jest odpowiedni dobór kadr wykładowców oraz pod- 


niesienie jakości nauczania. 


Plenum Komitetu Łódzkiego, obra 
dujące w październiku br. nad 
uchwałą Biura Politycznego KC 
PZPR, wskazało na poważny prze- 
łóm, jaki dokonał się w łódzkiej or- 
ganizacji partyjnej. W bieżącym ro= 
ku około 45 proc, członków i kandy= 
datów Partii zostało objętych szko- 
leniem. Plenum zwróciło uwagę na 
błędy, które popełniały komitety 
dzielnicowe w swej dotychczasowej 
pracy szkoleniowej. 


Przyczyny niedociągnięć 


W oparciu o uchwałę Biura Poli- 
tycznego KC oraz uchwałę K. Ł. 
obradowało przed kilku dniami roz- 
szerzone plenym Komitetu Dzielni- 
cowego Bałuty, Plenum uwypukli- 
ło osiągnięcia i braki dotychczaso- 
wego przebiegu szkolenia, prowa- 
dzonego przez bałucką organizację 
partyjną. Ocenióno krytycznie pra- 


cę Wydziału Propagandy K. D. od- 
powiedzialnego za szkolenie, Podkre 
ślono niewątpliwe osiągnięcia, prze- 
jawiające się w zorganizowaniu roz- 
ległej sieci kursów szkoleniowych, 
obejmujących wszystkie zakłady 
pracy na terenie dzielnic. 
Uczestnicy konferencji poruszyli 
wiełe ciekawych i istotnych zagad- 
nień, Poważnym niedomaganiem w 
pracy szkoleniowej organizacji par- 
tyjnej Dzielnicy było mechaniczne 
kierowanie na szkolenie, bez na- 
wiązywania indywidualnych roz- 
mów 2 kandydatami. To właśnie 
sprawiło. że frekwencja na kursach 
była niska. Nię poświęcano dosta- 
tecznej uwagj sprawie odpowiednie- 
go doboru kierowników kursów par 
tylnych, którzy częstokroć, na sku- 
tek braku odpowiedzialności, przy- 
czymiali się do obniżania dyscypliny 
nauczania. Towarzysze, odpowie- 
dzialni za szkolenie, nie dbali nieraz 


o to, aby kursanci miel do nauki 
odpowiednie warunki lokalowe i by 
li na czas zaopatrywani w podręczni 
ki i broszury, Okoliczności te przy- 
czyniały się w poważnym stópniu 
do obniżenia frekwencji i poziomu 
nauczania, Nie spełniali też swych 
zadań i niektórzy wizytatorzy kur- 
sów, którzy zamiast podzielić się 
śwymi uwagami z wykładowcami i 
kierownikami, ograniczali się czę- 
stokroć tylko do roli obserwatorów. 

Analiza wykazała, że aczkolwiek 
w bieżącym roku szkoleniowym zor 
ganizowano na terenie dzielnicy kil- 
kanaście młodzieżowych zespołów 
szkoleniowych, co jest oczywiście 
poważnym osiągnięciem w porówna 
niu z rokiem ubiegłym — to jednak 
wciąż jeszcze brak jest opieki i po- 
mocy ze strony kierownictwa organi 
zacji partyjnych. 


Wnioski 
dla dalszej pracy 
w zakresie szkolenia 


zeba stwierdzić. że Plenum 
KD Bałuty, poruszyło istotne 
i ważne zagadnienia, ściśle związane 
ze sprawą wzmożenia rozwoju szko 


Chłopi pracujący walczą z wrogiem klasowym 


BOGACZ WIEJSKI BEŁDOWSKI z ANIOŁOWA 


od dwóch lat trzymał niemłócone zboże w stertach 


Nad dachami domostw gromady 
Aniołów, pow. łódzkiego, wysoko 
wystrzela w górę komin cegielni. 


Obok, przed olbrzymią stodołą, war 
czy młocarnia. Mimo  wczeshych 
godzin rannych wre tu wytężona 
praca. Przeprowadzane są właśnie 
przymusowe omłoty u osławionego 
właściciela cegielni i 18:hektarowego 
gospodarstwa, Teofila Bełdowskiego. 

Ów Bełdowski — znany wyzyski- 
wacz przedwojenny, od dwóch lat 
przetrzymywał sterty niemłóconego 
zboża, Na próżno trójka gromadzka 
kilkanaście razy zgłaszała się do nie 
go i przypominała o obowiązku od- 
stawienia 33 metrów zboża, Wszel- 
kie upomnienia pozostawały bez 
skutku. Bogacz nie odstawił ani kilo- 
grama, a zboże pozostawało *w dalj 
pay ciągh w stógach i stodóle. 

e 
ogólnego zebrania gromaddzkiego, na 
którym chłopi mało i średniorolni 
nawoływali sabotującego skup gbo- 
ża bogacza do wypełnienia obowiąz: 
ku wobec państwa. 

— Jeżeli my, chłopi mało i śre- 
dniorolni — mówiono na zebraniu — 
odstawiliśmy zboże, to dlaczego tā- 
ki bogacz wiejski, jak  Bełdowski, 
nie ódstawia żiatna na chleb dla mas 
pracujących, które swą ofiarną pracą 
przyczyniają się do podniesienia na 
szej gospodarki ? 

Wszelkie upomnienia. zostały zlek- 
ceważone przez bogacza Bełtłowskie 
go. Wreszcie wyczerpała się cierpli- 
wość chłopska. Mało i średniorolni 
przystąpili w dniu 5 bm. do przymu- 
sowych omłotów. Już po wrzuceniu 
kilkunastu snopków zboża na maszy 
nę. wzmogły, się jeszcze bardziej 
gniew í oburzenie chłopów, Oto bo- 


wiem zboże, przetrzymywane w sto- 


gach od dwóch lat, zostało pożarte 
przez pasożyty. Pobrana próbką z 
pierwszego odsiewu wykazała, że 
wołki mocno uszkodziły ziarno. Beł- 
dowski, znany wróg klasowy i wyzy 


.skiwacz, pałający nienawiścią do 


państwa ludowego, wołał oddać ziar 
mo na pastwę robactwu, niż odsta= 
Ria na chleb dla klasy pracują- 
© 

— „My nie od dziś znamy tego 
wyzyskiwacza — oświadczają chło- 
pi gromady Aniołów. — Przecież 
nie któ inny, jak on właśnie do dnia 
dzisiejszego nie powypłacał należ- 
ności robotnikom zatrudnionym w 
jego cegielni przed wojną. 

Przed domem Bełdowskiego robot- 
nicy oraz ich rodziny wystawali ca 
łymi nocami, aby uchwycić go i wy 
Musić zapłatę, Ale fabrykant Beł- 
dowski zawsze był nieuchwytny. 
Pracujący u niego robotnicy miesz 


kali w ruderach, które waliły się na 


<< - 


pomogła również interwencja |* 


ich głowy, Tak było w domu, który 
zamieszkiwała Maria Maciakowa 2 
trojgiem dzieci. 

Wyzyskiwał on również i młodo: 
ciawych. Kazimierz Gruziński praco. 
wał u niego, majac zaledwie 14 lat. 

— Robota to była ciężka, ale wa- 
runki rządów kapitalistycznych zmu 
szały mnie do znoszenia tego hanie- 
bnego wyzysku — stwierdza Gruziń: 
SKL, 

- Cegielnia czynna bywała se- 
zonowo, a w dodatku nieregularne 
wynagradzanie wzmagało wśród ro- 
botników głód i nędzę — opowiada 


ob. Gruzińska, która również praco 
wała tam, jako robotnica, 

Wreszcie nadeszła pora sprawie- 
dliwości. Nie pomogły machinacje, 
których chwytał się fabrykant — bo- 
gacz wiejski, Aby nie płacić podatku 
państwu, pozostawił cegielnię nie- 
czynną, leżały u niego całe połacie 
ziemi ugorem w celu zmniejszenia 
powierzchni ziemi uprawnej, 

Chłopstwo pracujące jednak dema- 
skuje te wrogie zakusy i wyznaczo 
na Bełdowskiemu przez trójkę gro- 
madzką ilość zboża zostanie dostar- 
czona do punktu skupu. WE. 


lenia ideologicznego 1 podniesienia 
jego poziomu. Słusznie wskazano na 
konieczność pogłębienia pracy z wy 
kładowcami, wzmożenia kontroli wy 
ników nauczania ze strony egzeku- 
tyw podstawowych organizacji par- 
tyjnych, starannego doboru kandy- 
datów na szkolenie, poprzedzonego 
indywidualnymi rozmowarni e towa 
rzyszami, 


Wiele jednak spraw zostało pómi- 
niętych. Przytoczyć należy chociaż- 
by zagadnienie szkolenia kobiet, o 
którym wspomniał tylko T sekretarz 
w swym referacie. Zbyt mało wysu- 
wano przykładów z terenu zakładów 
pracy, nie opierające się na konkret- 
nych, własnych doświadczeniach, 
Nie sygnalizowano błędów, popełnia 
nych przez wykładowców, a zdarza= 
ły się one niewątpliwie. Towarzy- 
sze nie podkreślili doniosłości nauk 
czerpąnych z historii WKP(b) i dzieł 
marksistowsko - leninowskich, nie 
wykazali, jak pomagają im one w 
pracy zawodowej i partyjnej. 


Uchwała, podjęta przez Plenum, 
także nie odźwierciedla dostatecz- 
nie zadań dzielnicowej organizacji 
partyjnej w dziedźinie szkolenia ide 
ologicznego na rok bieżący, nie 
uwzględnia wielu bardzo istotnych 
zagadnień, jak np. sprawy wzmoże- 
nia frekwencji, podniesienia pozio- 
mu wykładowców. zwiększenia u- 
działu kobiet w szkoleniu i t..p. 
Uchwała nie ustala, kto konkretnie 


ponosi odpowiedzialność za reaii- 
zację poszczególnych zadań. 
Jeżeli organizacja partyjna 


Dzielnicy Bałuty pragnie w przy- 
szłości uniknąć popełnianych do- 
tychczas błedów. jeżeli chce pod- 
nieść poziom szkolenia  ideolo- 
gicznego, winna w oparciu © roz- 
legły zakres zagadnień porusza- 
nych podczas dyskusji I uwzglę- 
niając zarazem wszystkie pomi- 
nięte sprawy, opracować bardziej 
wnikliwą uchwałę.  Ustawiczna 
kontrola wykonania tej uchwały, 
przyczyni się do pełnej realizacji 
zadań, które Biuro Polityczne KC 
postawiło w dziedzinie szkolenia 
przed wszystkimi instancjami i 
organizacjami partyjnymi. 
Z. Ruta, 


Pierwsza tkalnia w przemyśle hawełnianym 


wykonała roczny plan. produkcji 
Wielki dzień tkaczy ZPB im. Armii Ludowej 


„Dziś o godz. 8.30 tkalnia nasza wy 
konała roczny plan państwowy” — 
rozlega się dumny meldunek z gło- 


ników, zainstalowanych na terenie 
ZPB im. Armii Ludowej. 

W biurze tkalni panuje wielki 
ruch, Na zaproszenie kierownika 


schodzą się przodownicy pracy i maj- 
strowie. Przybyłi przedstawiciele dy 
rekcji, organizacji partyjnych i związ 
kowych. 

— Święcimy dziś uroczysty dzień 
— oświadcza dyrektor naczelny, tow. 
Rogoziński. — Załoga naszej tkalni 
wypełniła zadania rocznego planu pro 
dukcyjnego. W imieniu dyrekcji 
dziękuję serdecznie przodownikom 
pracy, majstrom, racjonalizatorom i 
całej załodze za wysiłek, który spra- 
wit. że tkalnia nasza, pierwsza w 
przemyśłe bawełnianym, zrealizowała 
roczny plan. 


Przemawiają następnie przedstawi- 
ciele orqanizacji partyjnej oraz radv 
zakładowej. I nagle ktoś wznosi 
szczery, qromki okrzyk na cześć przo 
dowńików pracy. 

— Niech żyją przodownicy! — pod 
chwytuja zgromadzeni w biurze tkal- 
ni robotnicy i majstrowie, — „Niech 
żyje Plan 6-letnil'" — „Niech żyje 
pokój!“ 

Te triumfalne okrzyki 
do sal produkcyjnych tkalni, Radość 
załogi nie ma granic. Gdy robotnicy 
dowiadują się, że do końca roku za+ 
kłady wyprodukują dodatkowo po- 
ważhe jeszcze ilości metrów tkanin, 
znów dają wyraz swemu  zadowolłe- 
nin, że z tak poważną rezerwą roz- 
poczną drugi rok Plant" 6=letniego. 
Niemały to wkład do dzieła pokoju i 
budowy fundamentów socjalizmu, 


Niektórzy tkacze już w październi- 
ku i fistopadzie wykonali swe plany 
roczne. Andrzej Kozłowski, pracu- 
jący na 4 szerokich krosnach i wyra 
biający przeciętnie 126 proc. bazy, 
wykonał swój plan w dnin 2 listopa 
da. Od dawna wypełnili swe roczne 
zadania tkacze: Stanisław Dziekuta, 
Janina Niepsuj, Kazimierz Zajdecki, 
Józef Jadwiszczak i wielu innych. 

W poczuciu dobrze spełnionych 0- 
bowiązków obchodzą dzisiejsza uro- 
czystość majstrowie tkaccy: Wacław 
Parzynowski, Krawczyński, Kwiato” 
siński, Kaczmarek oraz ci wszyscy, 
którzy wydatnie przyczynili się do 
wykonania planu. 

— Nie żałujemy wysiłku ani sta- 
rań — mówi tkaczką Bieniek, obsłu- 
gująca 6 krosien, — Pracujemy su- 
mienńnie, nie opuszczamy dni robó- 
czych, aby tylko przyczynić się do 
wzmocnienia naszej Ojczyzny i utrwa 
lenia pokoju na świecie, 


docierają 


Wieść o zwycięstwie szybko prze- 
biega z sali do sali. Zupełnie niespo 
dziewanie nadchodzi nowa wiado- 
mość, Oto Centralna Rada Związków 
Zawodowych przyznała  Zakładom 
Przemysłu Bawelnianego im. Armii 
Ludowej tytuł przodującego zakładu 
w przemyśle włókienniczym. Nowe 
okrzyki radości. Wszyscy robotnicy 
zwycięskich zakładów składają sobie 
nawzajem życzenia, 

Na oddziale Il, zwanym  „Białą”, 
świętuje uroczyście ten podniosły mo 
ment młodzież, stanowiąca większość 
tutejszej załogi. ZMP-owcy: Irena 
Bednarska, Jerzy Żurawski — przo- 
downicy pracy — wodzą rej na sali. 


Wszyscy już wiedzą o tym. żę tkal- 
nia wykonała plan, jak również i to, 
że Centralna Rada Zw. Zaw. przyzna 
łą zakładom zaszczytny tytuł, na- 
nrode oraz Sztandar Przechodni. Cie- 
szą się więc młodzi tkacze i dumni 
są z osiągniętych sukcesów. 


Cała załoga ZPB im. Armii Ludo- 
wej w tym uroczystym dniu postana- 
wia przodować nadal. podnosząc stale 
ilość 1 jakość produkcji, rozwijając 
wielowarszłatowość i racjonalizator- 
stwo, 


Robotnicy ZPB im, Armii Ludowej 
nie oddadzą łatwo zaszczytnego ty- 
tułu oraz Sztandaru Przechodniego. 


ace w e 


o najlepsze przykręcanie przędzy 


Aleksander Kowalski 
ZPB im. Marchlewskiego 


Aleksander Kowalski, prze- 
dzarz z odpadkowej ZPB im. Ju- 
liana Marchlewskiego, uzyskał je 
dno z trzech pierwszych miejsc w 
konkursie na najlepsze przykrę- 
canie przędzy. Wiadomość o tym 
przyszła do przędzalni odpadko- 
wej wraz z pierwszym ëgzempla 
rzem „Głosu“, 

Natychmiast po przeczytaniu 
gazety, kierownik przędzalni oraz 
sekretarz organizacji partyjnej 
wykonali afisz, podający radosną 
nowinę „Nasz przędzarz, ob. Ko 
walski, zdobył pierwsze miejsce 
w konkursie”, 

A gdy o godz. 13 przędzarz Ko 
walski przyszedł na popołudnio- 


wą zmianę, otoczyli go kołóm to 
warzysze pracy i serdecznię, gór 
rąco winszówali zwycięstwa. 

— Już w pierwszych dniach — 
opowiada zwycięzca zgłosiłem 
swój udział w konkursie na naj- 
lepsze przykręcanie przędzy. I 
doceniłem znaczenie konkursu. 
Chodziło przecież o to, aby pod- 
nieść jakość przędzy oraz tkaniń. 

Ob. Kowalski jest śrubowńi- 
kiem na samoprzaśnicach wózko 
wych. W ciągu swej 40-letniej 
praktyki doszedł do wniosku, że 
o jakości dobrego przykręcania 
przędzy decydują dwa następują 
ce momenty: Przede wszystkim 
nitka musi być przykręcona w 
pierwszej połowie drogi samo- 
prząśnicy, to znaczy zaraz przy 
wałach zasilających. Drugim nie 
mniej ważnym czynnikiem jest 
przestrzeganie, aby kofce nitki 
przy skręcaniu były krótkie I do- 
kładnie rozkręcone. 


— Nasz Kowalski, to dobry 
przedzarz i kolega — stwierdza 
kierownik przędzalni, ob. Ciestel 
ski. — Przędza. jego zawsze wy- 


różniała się jakością spośród in- 
nych. Codziennie. a zawsze chę- 
tnie udziela wskazówek. tuczy 
młodych  przędzarzy właściwej 
metody przykręcania. Jego prze- 
ciętna baza akordowa wynosi 
109,2 procent. 

Zwycięzca w konkursie, ob. Ko 
walski, przyrzeka pracować jesz- 
cze lepiej, zobowiązuje się w dal 
szym ciągu kształcić młode kadry 
fachowców. 


Genowefa Ciesielska 
z ZPB im. Hanki WIA 


Jedną ze zdobywczyń pierw- 
szej nagrody w konkursie o ty- 
tuł najlepszej prządki jest ob. 
Genowefa Ciesielska. Ob. Ciesiel 
ska pracuje w przędzalni cienko 
przędnej ZPB im. Hanki Sawie- 
kiej. Jest to młoda, 31-letnia ko 
bieta, już od 15 lat zatrudniona 
w tych samych zakładach, jako 
prządka. 

Gdy w Zakładach im. Hanki 
Sawickiej organizowano  wielo= 
warsztatowość, ob. Ciesielska je 
dna z pierwszych przeszła na ob 
sługę 6 stron. Z pracy zawodowej 
wywiązuje się dobrze, swą bazę 
produkcyjną wypełnia -w -115 
prac. - 

Chociaż ob. Ciesielska jest mat 
ką dwojga małych dzieci, znajdu 
je również, czas i na działalność 
społeczną, jako aktywna członki 
ni koła Ligi Kobiet przy ZPB im. 
Hanki Sawickiej. 

— Niezmiemie ucieszyła mnie 
wiadomość o uzyskaniu tytułu 
najlepszej prządki w przędzalni 
cienkoprzędnej—mówi ob. Ciesiel 
ska. — Przystepując do konkursu 
nigdy nawet przez chwilę nie po 
myślałam, że spotka mnie takie 
zaszczytne wyróżnienie. Rozu- 
miem, że nakłada fo na mnie no 
we obowiązki. Dołożę starań, a- 
by w dałszym ciągu jak najlepiej 
i jak najdokładniej przykręcać 
przędzę. Będę wtajemniczać inne 
robotnice naszej przędzalni w me 
tody mojej pracy. Jakkolwiek 


mam dużo zajęcia przy moich 
„szóstkach*, to jednak każdą wol 
ną chwilę poświęcę sprawie szko 
lenia innych przadek, 


Uważam, że konkurs na najle- 
piej przykręcającą przadkę wi- 
nien trwać nadal, ponieważ pū- 
budza prządki do wzmagania wy 
dajności pracy, podnosząc zara 
zem ich kwalifikacje zawodowe. 

Przy realizowaniu zadań Planu 
6-letniego potrzebni nam są do- 
brzy przędzarze, dobrzy fachow- 
cy w swym zawodzie, ludzie, któ 
rzy swą codzienną pracą budują 
lepszą, jaśniejszą przyszłość dla 
nas i przyszłych pokoleń. 

(Gw.) 


Ludzie, którzy budują socjalizm 
Załoga L-15 pracuje według nowych norm 


Na pozór nic nie uległo zmianie. 
jak dawniej, 


rzające żarówki. 


w listopadzie czy październiku, 
stukają miarowo misterne automaty, 
Tak samo uważnie przesu- 
wają kruchy produkt w swych rękach — pra- 


Tak samo, 
dzie, którzy sami, 
wytwa- 


siąc wcześniej, 


ambitnie 1 uparcie realizują swe zadania. 
z własnej inicjatywy, pod= 
wyższyli normy i nie czekając 
nowego roku wprowadzili je w życie o mie- 


Lü- było by 
ksiażkę, 
na nadejście 
nieć 
rzyszą 


wypełnić 
Na którą tylko maszynę spojrzeć, J 
jakimkolwiek osiągnięciu technicznym wspom- 
wszędzie znać nowatorską pracę tówa* 
Rurawskiego. 


pokaźnych rozmiarów 


Gdy przyszedł tutaj 


cownice Fabryki L — 15. 

A jednak jest różnica. Od 1 grudnia nastąpił 
tu zasadniczy zwrot. Nowa, twórcza myśl za- 
triumfowała, 

Załoda Fabryki Żarówek L — 15 już od 
kilku dni pracuje według nowych norm. Ru- 
chy pracownic w oddziale pakowni stały się 
szybsze i zwinniejsze. Podobnie w oddziale 
cięcia szkła i w zespole 200-wattowym, wpro- 
wadzono w życie ulepszenia, które choć są 
drobne, znacznie ułatwiają pracę. Oddział 
cięcia szkła przeniesiono do nowego pomie- 
szczenia. Sporządzono podnóżki dla robotnic. 

„W pakowni zmienia się konstrukcję stołów, 
Kierownictwo zakładów, organizacja partyjna 
i związkowa uczyniły wszystko, aby stworzyć 

jak najodpowiedniejsze warunki dla zwiększe- 
nia wydajności pracy. 


Nowe normy 
— większa wydajność 


Okazało się od pierwszego dnia, że wszędzie 
łam, gdzie podniesiono normy, zostały one 
przekroczone, i to znacznie. Zespół 200-wat- 
towy wykona! dzienną normę w 115 proc Pa 
kownia — w 135 proc. Zespół wyrobu nóżek 
— w 12ł proc, Dzięki doprowadzeniu planu 
produkcyjnego dó każdego. zespołu, dzięki dó- 
skonale funkcjonującej sprawozdawczości za- 
łoga każdego dnia zna dokładnie wyniki swej 
pracy. 

Można stwierdzić już dzisiaj, że nowe nor- 
my spełniły swe zadanie, że wydajność, tak 
jak planówanoó, wzrosła o 5 proc. Nastąpiła 
to z tego względu, że ludzie z Fabryki L, — 15 


ZMP-ówka Jańczyk 
nie traci czasu na próżno 


Zaczęło się od tego, że któregoś dnia na po; 
czątku listopada, ZMP-ówka Irena Jańczyk, 
wystąpiła na ogólnym zebraniu załogi z pro- 
jektem rewizji norm. 

— To wstyd — oświadczyła — że nie pra- 
cujemy, jak należy, przez pełne B qodzin. Ja, 
na przykład, każdego dnia prawie w ciągu 
godziny nie mam nic do roboty, Nie mogę 
produkować więcej, gdyż jestem uzależniona 
od innych maszyn. Tak dzieje się w wielu 
zespółach. Trzeba to naprawić! 

Irena Jańczyk siedzi teraz na wysokim stoł- 
ku przy swoim automatycznym  nawlekaczu, 
pochylona uważnie nad obracającym się sto- 
łem maszyny. Wprost nie chce sie wierzyć, 
iż owa nieśmiała dziewczyna zapoczątkowała 
w fabryce wielki przewrót Jej inicjatywę 
podchwyciii od razu ZMP-owcy oraz towarzy- 
sze partyjni, za jej przykładem poszła cała 
załoga. ` 

Irka nie traci [uż teraz czasu na 
Pracuje pełne 8 godzin. Przekracza znacznie 
swą nową normę, | jest ogromnie dumna z 
tego, że w L — 15 zapomniano już prawie o 
starych normach że cała fabryka tętni wy» 
tężoną pracą: 


Usprawnienia 


ułatwiają pracę 


"Aby dókładnie opisać, kim jest tów. Stefan 
Rurąwski i jakis są jego zasługi, trzeba 


próżno. 


po zakończeniu wojny, zastał dosłownie kilka 
zniszczonych maszyn. Zmontowane przeż nie- 
go od nowa, częstokroć ze złomu, całe ze- 
społy, dzięki ciągłym ulepszeniom pracują co- 
raz wydajniej. Ileż rzeczy pozórnie dró- 
bnych. a ogromnie ułatwiających i usprawnia 
jących produkcję, wyszło spog jego naprawdę 
„złotych. raki Ten racjonalizator — samouk, 
o nieprzeciętnych zdolnościach nieraz już za- 
dziwił ludzi, posiadajacych dyplomy i cenzusy 
naukowe. On to przecie skonstruował ża- 
rówkę do urządzeń dalekopisowych, dotych- 
czas sprowadzaną ża poważne sumy z zagra- 
nicy. 

Tow. Rurawski żyje twórczą pracą. Stale 
jest pełen nowych pomysłów. Za szybkością 
pomysłów idzie szybkość czynów. Przy po- 
mocy ślusarzy i monterów tów. Rurawski dó- 
konuje istnych cudów. © 50 proc. i więcej 
podnosi wydajność maszyn, ułatwia pracę ro- 
botnikom. Cała załoga otacza go wielką sym- 
patlą, Ceni qo kierownictwo organizacji par- 
tyjnej. poważa dyrekcja zakładu. 

Każdy wie, że to, iż załoga L — 15 bez Ja- 
kichkołwiek trudności pracuje na nowych nor- 
mach i przekraczą je, stanowi w ogromnej 
mierze zasługę tow. Rurawskiego. 

Gdy opuszczamy rozległą salę fabryczną, 
widzimy jak tow. Rurawski rysuje monterom 
schemat maszyny według własnego pómy- 
stu... kredą na blasze. Z takich planów pów- 
stają nowe, świetnie działające automaty. 

* + * 

Tący ludzie, jak tow. Rurawski, wykuwają 
jt PR, jasną przyszłość. Tacy ludzie budują 
sóc 


Co pisoła praso łódzka 


| NA ZIMĘ — 
MASOWE REDUKCJE 


Na-.terenie fabryk łódzkich, gdzie 


wywieszono zawiadomienia o 
wstrzymaniu pracy — odbyło się 
szereg burzliwych wieców, na któ- 
rych robotnicy występowali orzeciw 
machinącjom przemysłowców. bozba 
wiających robotników pracy w kry- 
tycznym okresie zimowym. Robotni 
cy domagali się wypłacenia zarob- 
ków na czas wstrzymania pracy w 
fabrykach. 


PRZECIW BEZROBOTNYM — 
MOTOPOMPY I PAŁKI POLICJI 

W związku z masowymi redukcja= 
mi w fabrykach oddziały policji 
łódzkiej zostały wzmocnione rezer- 
wą sprowadzoną z kilku szkół poli- 
cyjnych. W dniu wczorajszym do 


Łodzi nadeszła większa ilość tarcz | 


ochronnych i pancerzy stalowych. 
Do dyspozycji policji postawiono 
również kilka wozów strażackich z 
mofopompami, 


w dniu 8 grudnia 1930 


Z BRAKU PRACY I NĘDZY 


Karczewska, zamieszkała 
przy ul. Rzgowskiej — wypiła więk- 
szą ilość jodyny. Przyczyną Samo- 
bójstwa były złe warunki material- 
ne i brak pracy. 


* k * 


Na ulicy Piotrkowskiej obok Nr 
191 rzucił się pod tramwaj mężczyz 
na nieznanegą nazwiska. Odziany 
był biednie. 


Amna 


KRYZYSOWE ŚWIĘTA 


Reporter Republiki“ narzeka, że 
mimo okresu przedświątecznego w 
handlu łódzkim panuje przerażają- 
ca pustka i cisza, Kupcy nie czynią 
żadnych przygotowań. Zamknięcie 
łódzkich fabryk na trzy tygodnie 
przed świętami dobiło i robotników 
i kupiectwo. 

Również w halach targowych pa- 
nuje kompletna cisza, Przekupnie 
oświadczyli reporterowi, że najstar- 
si ludzie nie pamiętają takiego 0- 
kropnego czasu i tak smutnie zapo= 
wiadających się świąt. 


Co ustyszymy przez radio 


Program na piątek, 8. grudnia 1950 


6.50 Początek audycji. 7.00 Muzy 
ka rozrywkowa. 8.00 Dziennik. 8.20 
Muzyka popularna. 9.00 Muzyka o! 


qanowa. 9.30 „Edukacja sentymen- 
talna" — fragm. powieści I. Krasic- 
kiego. 945 Muzyka ludowa. 10.00 
Przegląd prasy stołecznej. 10.05 
Muzyka. 10,20 „Poezja i muzyka” 
1115 Audycja dla wsi, 11.25 Mu- 
zyka. 12.04 Koncert. 1300 Audy- 
cja oświatowa. 13.15. Koncert Or- 
kiestry Mandolin, ŁRPR. 13.45 „U- 
czymy się u włókniarzy radziec- 
kich". 14,00 „Wszechnica Radiowa”. 
14,20 Piosenki w wyk. Chóru „4 
Asy"; 1440 Audycja oświatowa. 


14.50 Melodie ludowe do tańca, 15.15 
Audycja dla świetlic dziecięcych. 
16.00 „Nasze chóry śpiewają”. 16.20 
Pamiętniki z okresu powstania listo- 
padowego, 16.35 „Meledie świata” 
17,00 Dziennik. 17.20 Koncert - Cho- 
binowski. 18.00 „Opowieść Vietnam 
ska”. 19.00 „Wszechnica Radiowa”. 
19.20 Koncert rozrywkowy. 19.40 
Lekcja języka rosyjskiego. 20.00 
Dziennik. 20.30. Koncert muzyki pol 
skiej, rosyjskiej i radzieckiej. 
Felieton. 21.25 Muzyka, 

dycja satyryczna. 


tnie wiadomości. 23.10 Muzyka po- 
ważna, 


TEATRY I KINA 


„NOWY“ — godz. 
szlifierza Karhana". 

„POWSZECHNY“ — godz. 16 — 
„Przyjaciele*, A. Uspieńskiego. 

Godz. 19.15 — „Obcy cień*, K. $i- 
mongya, 

IM. JARACZA — godz. 19 
„Rodzina”, przedstawienie zamknięte 


19,15 „Brygada 


„ARUEKIN* — godz. 17 i 19.15 
„Samibo i lew”. 
„OSA* — godz. 16 i 19.30 „Złote 


niedole*, 
„LUTNIA* — godz. 19.15 „Swobo 
dny wiatr”. 


——— 


ADRIA — „Syn pułku”, godz. 13.30, 
1580, 17.30, 19.30, por. 12 

BAJKA — „Strój galowy“, godz. 16, 
18, 20 

BAŁTYK — „Miasto nieujarzmione* 
godz. 18, 15, 17, 19, 21 

GDYNIA — „Program Aktmalności 
Krajowych i Zagranicznych Nr 
47-50“, PKF Nr 50-50, „Przyjaźń“, 
„Naród radziecki głosuje za poxo- 
jem, „Głowacice*, godz. 11, 12, 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 


HEL — Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

MUZA — „Pancernik Potiomkin*, 
godz, 16, 18, 20 

POLONIA — „Spisek bankwutów*, 
godz. 14,30; 16.30, 18.80; 20:30 1 =>, 

PRZEDWIOŚNIE - = „Upadek Berti 
na”, II seria, godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

REKORD — „Dom na pustkowiu“ 
godz, 16, 18, 20 

ROBOTNIK — „Aleksander Newski“ 
godz. 16, 17.30, 20 , 

ROMA — „Rodzina Artamonowych* 
godz. 16, 18, 20, por. 11 

STYLOWY — „Salawat — wódz Ba- 
szkirów*, godz. 16, 18, 20 

ŚWIT — „Bitwa stalingradzka” 
IL seria, godz. 14, 16, 18, 20 

TATRY (dla młodz.) — „Syn put- 
ku“, godz, 14,30, 16.30, 18,30, 20:30 
poranek godz. 11.30 

WISŁA — „Spisek bankrutów”, 
godz. 15, "17, 19, 21 

WŁÓKNI ARZ — „Spisek bankrutów“ 
godz. 14, 16, 18, 20 

WOLNOŚĆ — „Miasto 
ne“, godz, 14, 16, 18, 

ZACHĘTA — „Upadek Berlina", 
I seria, godz. 16, 18, 20, por. 11 


nieujarzmio- 
20, por. 11 


oraz 


Ze sportu 
Pierwszy mecz 
koszykarek FSGT 


męskiej między kołami sportowymi 
„Technozbyt* — „Skóra V“, Począ- 


tek o godz. 17. 


| r 
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Zwiększyć udział komitetów rodzicielskich 


w walce o nowy kierunek wychowania 


trzeb młodzieży robotniczo - chłop | ilością wolnego czasu. Mogą one z | skich, w któr ych jak największy u- 


Akcja wyborcza do szkolnych ko- 
mitetów rodzicielskich na terenie 
Łodzi jest w pełnym toku. Odbyły 
się już wybory w 87 szkołach pod- 
stawowych. w 20 średnich ogólno- 
kształcących, w 2 liceach pedago- 
gicznych i w 27 szkołach zawado- 
wych. Przebieg wyborów śledzą z 


uwagą masy pracujace naszego 
miasta. i interesują sie pilnie ich 
przebiegiem, zdajac sobie sprawę, 


że komitety rodzicielskie — to waż 
ny aręż w walce klasowej. toczącej 
się na terenie szkoły. to czynnik, w 
dużej mierze rozstrzygający o poli- 
tycznym i. społecznym obliczu mło 
dego pokołenia, o rozwoju nowych 
kadr, które mamy dać Polsce Ludo 
wej w okresie 6-letniego Planu bu 
downictwa podstaw socjalizmu, 

Dlatego kładziemy dziś taki nacisk 
na sprawę wyboru do komitetów ro 
dzicielskich takich ludzi, których po 
stawa ideologiczna, pochodzenie spo 
łeczne i zrozumienie zadań stoją- 
cych przed Szkołą, będą rekojmia 
należytej dbałości o socjalistyczne 
wychowanie i oparte na naukowym 
poglądzie na Świat kształcenie na- 
szej młodzieży, 

Zarówno szkoły podstawowe, śre 
dnie, i przedszkola są dziś przedmio 
tem ostrego naporu ze strony wro= 
ga klasowego. Próbuje on szerzyć 
swą destrukcyjna robotę wśród na 
szej młodzieży i nauczycielstwa. 
Przeto szkoły winny zostać otoczo= 
ne czujną opieką przez komitety ro- 
dzicielskie, których właściwa posfa 
wa ideologiczna i należyty skład so 
cjalnv umożliwią skuteczną walke 
ż wpływami wrogich elementów. 

Analizując dotychczasowe wyniki 
wyborów do komitetów  rodziciel- 
skich, stwierdzić trzeba. że skład o0- 
sobowy komitetów na ogół odpowia 
da strukturze społecznej młodzieży 
w poszczególnych szkołach. 


komitety rodzicielskie stana się isto 
tnie wvrazicielem interesów oraz po 


skiej i pracującej inteligencji, że bę 
dą jednym z ogniw demokratyczne- 


go ustroju naszego Państwa TŁudo- | łowo, dopilnować zajęć w godzinach 


wego, strzegac czystości ideologicz- 
ńej w  kształeeniu i wychowaniu 
młodego pokolenia. Przykładem 
właściwego składu osobowego pod 
względem socjalnym mogą być ko- 
mitety rodzicielskie szkół Nr. Nr. 28. 
32. 49, 58 106, 133 i wielu innych. 


Uderza nas jednak nikły stosunko 
wo odsetek kobiet wśród wybra- 
nych. W komitecie szkoły Nr. 45 
wśród 13 członków jest tylko 5 ko 
biet. W kom, rodz. szkoły Nr. 115 
na 15 osób — 5 kobiet. W kom. rodz. 
XV Gimn. na 15 osób — 2 kobiety. 


Podobnie przedstawia się ta sprawa i ki o pokój, 
w szkołach Nr. Nr. 63, 2, 119, w XVI | państwie, idącym do socjalizmu. Na 
i witym tle zarysowuje się wyraźnie o 


Gimn. VIII Gimn, 
całym szeregu uczelni 


I Gimn. 


Zwiększony w komitetach rodzi- 
cielskich udział kobiet, dobrze u- 
świadamiających sobie cele kształ- 
cenia i wychowania socjalistyczne- 
go, pojmiujących konieczność udzie 
lenia rzetelnej pomocy uczącej się 
młodzieży, na pewno ożywi i spotę- 
guje działalność tych komitetów. 


Energia oraz przedsiębiorczość na 
szych kobiet wywrzeć może decydů 
jący wbływ na powstanie w szkole 
właściwej atmosfery, chroniącej 
młodzież przed szkodliwymi  wpły 
wami wrogich elementów. 

Otwiera się także szerokie pole 
do działania na odcinku walki o 
wzmożenie frekwencji uczniów, w 
dziedzinie troski o pomyślne warun 
ki ich pracy szkolnej i domowej. 
trybu życia i osobistych po- 
trzeb. Dbałość o właściwą organi- 
zację i jakość dożywiania oraz stan 
higieniczny to są sprawy. wywiera 


a przez] jące znaczny wpływ na podniesie- 
:|to daje gwarancję, że nowowybrane |nie poziomu nauczania. 


Są matki, 
pewne przygotowanie 
rozporzadzające pewna 


posiadające 
naukowe i 


( 


LU LLL N $ 
ox 


5 NOWYCH PUNKTÓW SPRZEDAŻY |nicn prace, walkę i życie społeczne mas 


WĘGLA 


Miejski Handel Detaliczny w celu u- 
sprawnienia zaopatrzenia ludności w wę- 
giel, otwiera w dniu jutrzejszym 5 no- 
wych punktów detalicznej sprzedaży: 
przy ul. Wólczańskiej 34, Andrzeja Stru 
ga l, Narutowicza 10, 
60-62 i Kopernika 4. 


WIEC RZEMIOSŁA 


W sali kina „Stylowy“ przy ul. Kilin? 
skiego 123 odbędzie się dziś o godz. 10 
wiec rzemiosła, zorganizowany przez 
Miejski Komitet Stronnictwa Demokra- 
tycznego. Program obejmuje referaty na 
temat II Światowego Kongresu Pokoju 
na temat roli rzemiosła w Planie 
Sześcioletnim. 


WYSTAWA AMATORÓW 
PLASTYKÓW 


ORZZ w Łodzi organizuje w okresie, 
ód 17 do 23 bm. wystawę zbiorczą prac, 
nadesłanych w związku z Il Ogólnopol- 
ską Wystawą Amatorów Plastyków. 

W- konkursie brać mogą 
wszyscy członkowie związków zawodo- 
wych. 


Piotrkowskiej k 


pracujących. "loga być również peruszo- 
ne zagadnienia osobistego lnb rodzinne- 
go życia robotnika i chłopu. Termin 
składania prac upływa z dniem 10 gru- 
dnia br. 

Należy je składać w ORZZ, wydział 
kulturuhio-oświatowy, Traugutta 18, po 
új Nr 4 

KONCERT SYMFONICZNY 

W. progranue dzisiejszego Koncertu 
Symfonicznęgo Państwowej. Filharmonii 
przewidziane są mwory Ravelis Schi- 
manna. Karłowicza. Dyryguje Bohdan 
Wadiezko. Solista Stmisław Szpinal- 
ski. 

DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: 

Piotrkowska 95 — Bartoszew ka, Ar- 
mii Czerwonej 53 — Czyński, Zgierska 
6 — Sadowska, Plac Wolnaśsi 2 \ p- 
teka Społeczna Nr 207. Nowotki 91 — 
Stanielewiycz, Rzgowska 51 — Siniecka, 
Gdańska 23 — Borkowski, Aleja Ko- 
ściuszki 48 — Apteka V Zakładu Lecz- 


udział |nictwa Pracowniczego. 


Nr telefonu Pogotowia Ratunkowego 


Temat utworów uwzględniać wi-'104-44, 


Kino „BAŁTYK 
ul. Narutowicza 20 


Kino „WOLNOŚĆ 


ul, Napiórkowskiego 16 


Dziś premiera nowego filmu produkcji polskiej 


„MIASTO NIEUJARZMIONE" 


(„Robinson Warszawski”) 


w/g. scenariusza Jerzego Andrzejewskiego j Jerzego zarzychiedo. 
— Reżyseria: Jerzy Zarzycki, 

W rolach głównych: Jan Kurnakowicz, Zofia Mrozowska, Igor 
Śmiałowski, 


Dzisiaj o godz, 18, w sali Młodzie 
żowego Domu Kultury, ul. Moniusz 
ki 4-a odbędą się międzynarodowe 
zawody koszykówki kobiet między 
reprezentacjami FSGT Francja — 
CRZZ Polska. Zawody zostaną po- 
przedzone przedmeczem siatkówki 


Organ Łódzkiego Komitetu 1 Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
Redaguje 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Telsiony: 


Kolportań 
w, tel. 2232-22 
260-42 


Łódź, 
administracja 


Dział Łódź, Piotrkow» 
«ka 1048, tal. 1Ii-80 4 114-78 


Wydawca RSW „Prasz* 
Adr. Ro.: Łódź, Piowrkowska 88, 
rn-cie piętro. 
Druk, Zakł. Graf. RSW 
Łódź, al Żwirki 17, tel. 208-42. 


Prenumeratą przyjmuje 
PYE „Rtuch” nr konto PEO. 
Nr. VII-S0JA 


D1-23306 


Drugie spotkanie koszykarki fran 
cuskie rozegrają z reprezentacja 
Zrzeszenia Sportowego „Włókniarz“ 
także w Łodzi w dniu 10 grudnia 
br. na tej samej sali, o tej samej go 
dzinie. Bilety w.cenie zł. 9, zł 6 i 


21.15 

22,00 Au- 

2215 Koncert 

Transm. z Budapesztu. 23:00 Osta- 


zł. 3 ulgowe. Przedsprzedaż biletów | 


w Okręgowej Radzie Zw. Zaw. ul. 
Traugutfa 18, pokój 316 i w Radzie 
Głównej ZS. „Włókniarz“ ul. Sien- 
kiewicza 13, pokój 38. 


Dziś o godz. 11 


NO 


zawarczą motory 
Wielkie wyścigi żużlowe 
o nagrodę Łodzi 


Dzisiaj o godzinie 11, na torze żu 
żlowym (Plac 9 Maja) odbędą się o 
gólnopolskie zawody żużlowe o na= 
grodę m. Łodzi, ufundowaną przez 
przewodniczącego Prezydium Miej- 
skiej Rady Narodowej Łodzi 
Mariana Minora. 


tow: 


W K KF podaje do wiado- 
"INNI. mości, iż na mecz 
bokserski Czechosłowacja 
Polska w dniu 10. XIL br. tra- 
cą ważność wszelkie przez kogo 
kolwiek wydane legitymacje 
wolnego wejścia. Karty zapro- 
szenia, bezpłatne hilety wejścia 
i bilety płatne na omawiany 
mecz rozprowadzane bedą przez 
WKKF, ŁOŻB, ORZZ i ZMP. 


powodzeniem pomagać młodzieży |-dział winny wziąć również kobiety. 

w nauce, indywidualnie lub zespo- Regina Gerlecka 
członek Prezydium 

Rady Narodowej m. Łodzi. 


| 8 grudnia j 


Kronika partyjna 


UWAGA, AGITATORZY DZIELNICY 
STAROMIEJSKIEJ! 

Dziś o godz. 9 rano odbędzie się 
odprawa aqitatorów w sali kina 
„Włókniarz”, ul. Próchnika 16, 

Obecność towarzyszy agitatorów 
obowiązkowa. 


pracy świetlicowej, W ubiegłym ro | 
ku szkolnym niektóre matki z Komi | 
tetu Rodzicielskiego przy IV Gimna 
zjum i Liceum a obécnie VII TPD, 
udzielały właśnie z dużym  pożyt- 
kiem takiej pomocy. 


W wielu szkołach wybory jeszcze 
się nie odbyły. Wybory do komite- 
tów w przedszkolach nastąpią w. naj 
bliższą sobotę i niedzielę, 

Szkoły wszystkich typów to je- 
den z donioślejszych odcinków to- 
czącej się dziś pod przewodnictwem 
klasy robotniczej zwy cięskiej wal- 
dobrobyt i kulturę w 


gromna rola komitetów  rodziciel- 


Akeja spisowa zakończona 


: z: 4 r > 
Komisarze przyjmują reklamacje do dnia 12 bm. 

Chociaż Narodówy Spis Powszech- 
ny już przed trzema dniami został 
zakończony na terenie Łodzi, w dziel 
nicowych referatach spisowych w 
dalszym ciągu wre ożywiona praca. 
Wczoraj 168 komisarzy rejonowych 
złożyło wszystkie formularze. W 
najbliższych dniach zostaną one prze 
słane do Głównego Urzędu Statysty 
cznego w Warszawie. Prawdopodob- 
nie jaż w połowie stycznia 1951 r. 
GUS opublikuje pierwsze uzyskane 
dane statystyczne. . 

Od dwóch dni codziennie zgłasza 
się do komisarzy dzielnicowych kil- 


przeważnie okazuje się, że formula- 
rze tych osób zostały w czasie ich 
nieobecności wypełńione przez żonę 
lub domowników. Bywają także wy 
padki, co prawda rzadkie, że istotnie 
podczas dokonywania Spisu ktoś z0- 
stał pominięty. Wówczas otrzymuje 
w Biurze Dzielnicowym formularz, 
który na miejscu wypełnia, Chodzi 
przecież o to, aby Narodowy Spis 
Powszechny był jak najbardziej ści- 
sły i dokładny. 


y tego względu władze spisówe 
jeszcze do dnia 12 bm. będa przyj- 


kanąście osób, które składają rekla- waka sA MAKAO NY owak a 
+ . 4 pps 4 e /czace $ 5 ter 
macje ź powodu nie przybycia do ich | “'amacje, dotyczące Spisu, Do tego 
czasu mogą być składane wszelkie 


mieszkań komisarzy obwodowych itp, 
Reklamacje te są skrupulatnie ba- 
dane przez władze spisowe. Jednak 


poprawki na ręce dzielnicowych komi 
sarzy spisowych. (bie) 


48 kobiet- konduktorek PKP 


przystępuje do pracy 
* 


Ww rozdaniem świadectw nastąpiło 
przedwczoraj w świetlicy ZZK mna 
stacji Łódź-Kaliska. Na uroczystość 
przybyli przedstawiciele DOKP w 
Łodzi, Komitetu Łódzkiego PZPR, 
Zarządu Głównego ZAK oraz liczni 


dniu 20 września uruchomiony | z 
został w. Łodzi, w sali przy ul. O- 
brońców Stalingradu 76, kurs dla 
kobiet-konduktorek, zorganizowany 
przez Dyrekcję Oktęgu Kolei Pań- 
stwowych. Było to pierwsze tego ro- 


dzaju szkolenie na terenie naszego | zaproszeni goście. 
miasta. Naukę prowadzono tu przez Obecnie ubsołwentki kursu odbe 


8 godzin każdego dnia, za wyjatkiem 
niedziel i świąt. Słuchaczki odzna- 
czały się pilnościa, o czym najlepiej 
świadczy fakt, że 48 z nich zdało 
ostateczne egzaminy z wynikami 
bardzo dobrymi i dobrymi. 
Uroczyste zakończenie kursu wraz 


da szkolenie praktyczne, a od 1 mar- 
ca 1951 r. obejmą samodzielnie służ 
bę w pociągach osobowych, jako 
konduktorki rewizyjne zasiłkowe w 
drużynach konduktorskich stacji 
Łódź-Kaliska. 

(s. w.) 


Wiadystaw Rymkiewicz | 
Ziemia wyzwolona 


! i Powieść 


Wtedy 
ścieśnić, 


Ufryzowany piękniś wstał od stołu i ruszył do bufetu. 
komendant Michalski gestem głowy dał znak, żeby się 
i oznajmił konspiracyjnym szeptem: 

— Janik się pytał, kto rozpuszczał te bajdy o pompiarzach? 
Przybliżcie się, to wam powiem, Pierwszy — to nasz dawny wójt, 
pan Kurek! 

Wszyscy czterej odpowiedzieli pormrukiem oburzenia. 

— A drugiego — ciągnał sierżant — to nie zgadniecie! 

Chwilę głowili się w milczeniu. 

Banaś wyrwał się pierwszy: — He, farosz! 

— Zgadłeś, śląski pieronie! — ucieszył się komendant. 

Sarniuk oparł się na Janiku objąwszy go ręką przez ramiona 
i wychylił się ku towarzyszom: — Jak to, wiecie, czasem poznaje 
się od razu, kto swój, a kto wróg! 

Janik czując na ramionach ciężar sarniukowej ręki. doświad- 
czył głębokiej ulgi. Teraz już wiedział, że nie uważali a” 7a nk 
cego. Uważali go za swojego. 


XVI 


Dom Poncyliusza, murowany, z oszkłonym gankiem od frontu, 
podobnie, jak sąsiedni dom Satmolińskiego, był jednym z ładniej- 
szych domów na wsi. Drzewa przy drodze rzucały na biało tynko- 
wany mur zieloną, siatkę cieni, w której drgały złociste oka 


slonecznego blasku.  Tafle okienne w ganku były obramowane 
kwadracikami kolorowych szybek, czerwonych, zielonych i fiole- 
towych, mieniących się w słońcu, jak tęcza. Od schodów ganku 
rozciąga! się do płotu przy szosie, pstry dywan bratków, nasturcji, 
tytoniu, nagietek, lub astrów i georginii, zależnie od pory roku. 

Poncyliuszowa w sutej wełnianej sukni i swetrze bordo, który 
sama zrobiła na drutach, siedziała na ganku, czytając przy święcie 
niedzielny numer „Głosu Wybrzeża”. 

Z głębi mieszkania, z kuchni niósł się zawodzący śpiew słu- 
żącej: 

Zielono łącka, piękny kwiat. 

Wędruj chłopcyno ze mną w świat. 

Poncyliusz markotny łaził po ogródku. 

— Co ci to? — spytała kobieta. 

Machnął ręką. Nie babska to sprawa. Obliczył sobie, że do te- 
gorocznego zbioru buraków zabraknie mu około 400 kwintali, któ- 
re musiałby jeszcze odstawić do Samopomocy, żeby zdobyć wielką 
premię progresywną. 

Siadłszy na schodkach ganku głowił się, skąd by te 400 kwin- 
tali wyspekulować. 


Ale patrzcie, jak to bogatemu szczęście samo do ręki lezie. Tak 
se pomyślał, gdy wzniósłszy głowę, ujrzał na drodze Stelmaszczuka 
ze Stebnowskim. 

O tym Stebnowskim, który dopiero przed rokiem trafił do Łu- 
kaszewa , powiadali we wsi, że chłop to jest biedny, ale pracowity 
i pokorny, ba głowy przeciwko bogatszym od niego nie podnosi, 
jak to robił Stelmaszczuk. Do wojny Stebnowski był za  fornala, 
woził dziedzica eugantami do kościoła na sumę i z wizytami po 
dworach. O tym dawnym dziedzicu mówił teraz: „Służ dziedzicowi 
wiernie, g.. z tego będziesz miał* Ale było to tylko takie ga- 
danie, nie szkodzące już teraz nikomu. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


